. 


"Niech żyje rząd 


4 


~ 


Ne 49 (2849) 


robotniczy 
i włościański! 


Redakcja przyjmuje interesantów og 
1 — 3 po poł. Za zwrot rękopisów 
Redakcja nie odpowiada 
Administracja czynna od 9 do 5 bez 
przerwy, Kasa czynna od 11 do tej. 


( 


NEGO PRES fw 
Opłata pocztowa uiszczona 
ryczałtem. 


UROCZYSTA 
UCZCZENIA PAMIĘCI TOW. MARJI PASZ. 


KOWSKIEJ, 


organizowana staraniem Wydziału Kobie- 
cego i Okr. Kom. Rob. P, P. S„ odbędzie się w 
niedzielę 28-go lutego o godz. 11-ej rano w sa- 
li Tow. Hygienicznego, ul, Karowa 31, pod 
honorowem przewodnictwem tow, sen. Bole- 
sława Limanowskiego, 


Przemówienia wygłoszą: tow. tow, Marja 
Chmieleńska, pos. Zoija Praussowa, Stanisla- 
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wa Woszczyńska, Andrzej: Strug, Jan Rutkie- 
wicz, posłowie Tomasz Arciszewski, Rajmund 
Jaworowski, dr, Feliks Perl, sen Stanisław 
Posner. 

W części artystycznej wezmą udział: or- 
kiestra teatru Wielkiego i chór pracowników 
gazowni „Znicz“, oraz p.. Marja Balcerkiewi- 
czówna. 1 

Bilety w cenie 1 zł, i 50 gr. do nabycia w 
Księgarni Robotniczej (Warecka 9), w księgar- 
ni Wendego (Krak.-Przedm. 9), w lokalu O, 
K, R, (AL Jerozolimska 6), ' 
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Poczynania państw zagranicznych. 


Przesilenie gospodarcze - ogarnęło 
wszystkie nieomal bardziej uprzemysłowio- 
me państwa europejskie. Liczba bezrobot- 
mych — ten najlepszy barometr stanu go- 
spodarczego — wynosi: w Anglji 1.200 tys., 
w Niemczech 1.500 (a oprócz tego 1.800 
tys. częściowo bezrobotnych) w Polsce 363 
tys., w Austrji 250 tys.; cyfry te dotyczą 
tylko bezrobotnych zarejestrowanych. 
Właściwie przesilenie to — poza kilkulet- 
nim jr korzystnym okresem odbu- 
dowy Europy — trwa od końca wojny bez 
żadnych widoków na szybkie ustąpienie. 


| Kryzys ekonomiczny, który przed wojną co 


pewien czas, przejściowo, nawiedzał Euro- 
pę, po wojnie stał się zjawiskiem chronicz- 
nem, nieomal normalnem. Jakie jest wyj- 
ście ži tego stanu? ci 
~- IMechaniczne regulowanie życia gospo- 
darczego przez swobodne siły ekonomiczne 
(konkurencję, inicjatywę < atną, podaż 
i popyt) zawiodło; samoregulatory przesta- 
ły działać; liberalizm gospodarczy nie zdał 
egzaminu życiowego. Anarchiczna produk- 
gja kapitalistyczna, funkcjonująca względ- 
nie sprawnie w okresie nieograniczonych 
nieomal rynków zbytu, obecnie, gdy wy- 
twórczość wzmogla się kolosalnie, ady 
kraje pozaoceanowe poczęły się przemysło- 
wo emancypować, gdy przeto zwężył się 
rynek zewnętrzny, a wskutek wyniszczenia 
mas—rvnek wewnętrzny zbytu, może tylko 
doprowadzić do katastrofy. 

© Nie uratują od niej kartele, trusty i 
syndykaty nawet międzynarodowe. 

' Zaczął się okres przebudowy ustroju. 
W- łonie kapitalistycznego. systemu produk- 
cji powoli dojrzewają zalążki produkcji so- 
cjalistycznej. 

Dla ilustracji wystarczy wskazać na 
uchwałę ostatniego zgromadzenia Ligi Na- 
rodów w sprawie zwołania międzynarodo- 
wej konferencji gospodarczej i na konkret- 
ne poczynania z ostatnich choćby 1 
ważniejszych państw europejskich. 

Oto one: i 

W Anglji prezes eraga eA Paidi 
ząpowiada wniesienie do parlamentu wiel- 
kiego planu elektryfikacji kraju, Według 
tego planu ma zostąć wprowadzona jedno- 

ta, scentralizowana aprowizaljją — za po- 
mocą 60 central elektrycznych — całego 
przemysłu, Działalność konsorcjum eksplo- 
atacyjnego będzie zostawała pod stałą kon- 
trolą specj alnego orsanu rzajdowe 


; orcjum również statutowo o- 
graniczone. Wedlug opinji ekonomistów i 
przemysłowców wykonanie tego planu sta- 
nie się początkiem i podstawą reorganiza- 
cji całego przemysłu, reorganizacji konie- 
cznej zarówno dla' przezwyciężenia. obec- 
nego kryzysu jak i dla planowej współpra- 
cy, gospodarczej wszystkich. państw euro- 
pejskich. Równocześnie Labour Party (Par- 
tja Pracy) ponownie wysuwą projekt na- 
cjonalżzacji kopalń, żądając w projekcie e- 
lektryfikacyjnym konserwatywnej _partji 
zastąpienia zarządu prywatnego pod kon- 
trolą państwa przez nacjonalizację. 
`.: AW Niemczech uzdrowienie i potanie- 
nie wytwórczości od roku blizko stało się 
maczelnem hasłem. Niemcy również uwa- 
żają, że tylko tą drogą zdołają się wydźwi- 
śnąć z obecnego kryzysu zbytu i staną się 
bardziej zdolne do konkurencji na rynku 
międzynarodowym. Dotychczasowa akcja 
w sprawie zniżki cen dała już w roku ubie- 
głym znaczne rezultaty: ogólny indeks cen 
boraan a EEEE 

*) Od jednego z najlepszych znawców nasześo 
życia: gospodarczego oirzymujeiny uwagi następu- 
jacę w sprawie publicznego zbadania kosztów 
produkcji Red. | | 
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hurtowych wykazuje za: r. 1925 spadek ze 
141 na 129, w tem wyroby włókniste z 290 


na 245, grupa wesiel, żelazo, metale'ze 140 | 


na 131 it. d. Akcja ta w ubiegłym miesią- 
cu została wzmocniona -przez ' wńiesienie 


amen j stanowiska na wielkiej światowej ` arenie | ć l 
RZE i arra ; , gotowania Jej do wielkiego współzawodni- 


wielkiej ankiety o „warunkach produkcji i 
zbytu w niemieckiem gospodarstwie naro- 
dowem''. Ankietą ma dać „obraz gospodar- 


Warszawa, CZWARTEK 18 


CENIRALNY 
ORGAN 


„PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 


„m W 


Lutego 1926 roku. 


PPS. 


tego obrazu będą powzięte decydujące i 
celowe zarządzenia, tudzież zostanie przy- 
gotowany materjał do zapowiedzianej kon- 
ierencji międzynarodowej”. Ankieta ma 
objąć przemysł, handel i rolnictwo; sprawa 
karteli ma być szeroko uwzględniona. Zgo- 
dnie z doświadczeniami angielskiemi roz- 
prawy będą publiczne — tajność może być 
wprowadzona na żądanie przewodniczące- 
go lub % członków Komisji; Komisja ma 
prawo przeglądania ksiąś handlowych, 
zwiedzenia zakładów i badania pod przyż 
sięgą świadków. 

Wreszcie w Rosji został niedawno o- 
głoszony pierwszy plan całego gospodar- 
stwa narodowego. Jest to pewnego rodzaju 
preliminarz gospodarczy. Obejmuje on w 
zestawieniu porównawczem z 1913 i 1924/ 
25 rokiem produkcję (przemysł i rolnio- 
two), obrót towarowy wewnętrzny i zewnę- 
trzny, obieg pieniężny, indeks cen hurto- 
wych, oszczędności, kredyty, wreszcie bu- 
dżet. 

Oto kitka przykładów z tej codziennej 
a potężnej walki, jaką prowadzą inne naro- 
| dy z wewnętrznym -kryzysem gospodar- 
czym i o zapewnienie sobie odpowiedniego 


| gospodarozej, a co za tem idzie í politycz- 


nej. - 


A w Polsce? Co się robi w Polsce dla 


czego stanu kraju i dopiero na podstawie ! sanacji Jej życia gospodarczego, dla przy- 


Szubienica na stokach cytadeli warszawskiej, na której zginęli 


„prołetarjatczycy” w dn. 28 stycznia 1886 r. 
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Warszawa, ul. Warecka ìb 7. 


Redakcja — tel. 176-70. 
Administracja — tel. 120-13. 
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W dzisiejszym numerze: 


W SPRAWIE ANKIETY O KOSZTACH 
PRODUKCJI 


ZAJŚCIA W ŁODZI, POLICJA NAPADA _ 


NA POGRZEB 
KA”, 
GWAŁTY POLICYJNE NA KOLEI 


„PROLETARJATCZY- 


ROZRZUTNA GOSPODARKA W LOTNIC- 


TWIE WOJSKOWEM. 

NIEJASNE STANOWISKO MIN 
CHOWSKIEGO W SPRAWIE PRZY- 
WRÓCENIA PŁAC URZĘDNICZYCH Z 
PRZED 1 STYCZNIA R. B. 

O PRACĘ I POMOC DLA. PEZROBOTNYCH. 

PROCES BISPINGA. 

CURIOSA. 

PRZEGLĄD PRASY. M. N, 


| ODCINEK: WIDMO BRYGADY. Z, Siwiński. 


ORZRZZZZ OSO T OR RT EEA 


ZDZIE- 


| etwa i wytężonej współpracy międzynaro- | 
dowej na terenie gospodarczym? Gdzie . 


Tablica pamiątkowa ku czci straconych, ousłoniona 14 b. m. Znajduje 


się ona w murze, widniejącym za szubienicą, po jej lewej stronie. 


jest ten olbrzymi wysiłek, który powinien: 
być o wiele większy, niż innych narodów, 


aby sparaliżować skutki fatalnego położe- | 


nia geopolitycznego i ciężkich warunków w 
jakich powstał i rozwijał się nasz organizm 
gospodarczy:? 

Co się robi w Polsce, budowanej i 

arczo bez najmniejszego planu, z 
znajomości istotnych potrzeb rynku zbytu 
wewnętrznego bez stałej, świadomej poli- 
tyki gospodarczej rządu; w Polsce, w któ- 
rej o 


lub innej fabryki decydowały bądź to reszt- 


ki instalacji przedwojennych, bądź to wi- 
dzimisię ekonomiczne 
przemysłu, Jak na tle tej wytężonej pracy, 
tego wtóre żę wysiłku innych narodów 
prz 


cześnie urządzonych, zorganizowanych i 
kierowanych warsztatów produkcji, która 


ieniu względnie założeniu tej ` 


nowych ` rycerzy _ 


tawią się wysiłek Polski, która poza 
nielicznemi wyjątkami nie posiada współ- 


produkuję wskutek tego najdrożej bodaj w _ 
Europie — pomimo taniego i dobrego robo- 


a, w której o znaczeniu koncentracji i 
masowości w produkcji, o ścisłej specjali- 
zacji, 
niu psychologji 
ru zawodu, do techniki i organizacji, sło- 
wem o całej, dziś tak już w praktyce gdzie- 
indziej rozpowszechnionej, naukowej orga- 
mizacji pracy dopiero zaczyna się pisać? 

Jak w tej walce o byt ostoi się Polska, 
kraj kapitalisty — czy prawie bez kapitału, 


tzacji, normalizacji, o zastosowa- _ 
eksperymentalnej do wybo- - 


burżuazyjny z nieudolną i bezradną burżu- 
azją, w którym kapitał utracił wszelkie ce- 


chy inicjatywy, prężności i ruchliwości pro- 


dukcyjnej, częściowo przekształcając się 


na kapitał spekulacyjny a częściowo wę- 


z 


drując zagranicę, kraj w którym państwo 3 
dostarcza kredytu, obstałunków, zabiega o ge 


rynki zbytu, organizuje eksport, słowem 
wyręcza, 


gdzie może i jak może, niechętny 


do pracy i wysiłku, a chciwy na łatwe zyski - 3 


kapitał prywatny? 
K.H. 


0 traktat handlowy 
polsko-niemiecki. 
W Min. Przemysłu i Handlu odbyła = 


wczoraj konferencja prasowa, na ej 
sen. Bartoszewicz, 


wozowych i przywozowych. Niemcy ze 


swej strony rozpatrywać będą żądania pol- 
Niemcy za- 


skie. Lista przedłożona przez 
wiera około 600 artykułów, co do których 


łów wywożonych z Polski do Niemiec, co 


razem stanowi połowę artykułów w naszej 


taryfie celnej. Zupełneśo zniesienia cła 


ža- 


dają od 20 artykułów, połowy dla 54 arty- 


kułów, jednej czwartej dla 99 art. i t. d. 


Charakterystyczne jest, że żądanie zniżek 
dotyczy w pierwszym rzędzie towarów go- 


towych. Niemcy domagają się ustanowie- 

nia stałych stawek bez względu na możliwe - 
niesienie w przyszłości ogólnej taryfy. 
zględnienie wymagań Niemiec ze wzślę- 

du na ich dużv udział w naszum wvwozie i 


4 


dyr. Gliwic i radca Rin- 
gman przedstawiili stan rokowań polsko - 
niemieckich o traktat handlowy. Dn. 18 b. 
m. rozpoczną się w Warszawie konferencje 
fachowców w sprawie żądań, przedstawio- —_ 
nych przez Niemcy, co do zniżek opłat wy- he. 


żądają zniżek przywozowych i 10 artyku- 
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naszym przywozie musiałoby wywrzeć du- 
ży wpływ na nasze stosunki. 

~ Nasze wymagania dotyczą 186 artyku- 
łów, przeważnie spożywczych i idą w kie- 
runku ustalenia procentowych zniżek od 
każdorazowo obowiązującej taryfy. 


Żądania Niemiec są ciężkie, ale niema 
powodów do wysuwania wniosków pesymi- 
stycznych. Niemcom zależy na zawarciu 
traktatu, a nam na uporządkowaniu stosun- 
ków handlowych z sąsiadami, 


::0:: 


Zajścia w Łodzi. 


 Bezmyślny napad policji na orszak pogrzebowy, ciągnący za zwło- 
kami starego „„proletarjatczyka”'.-Zaaresztowanie naszych towarzyszów 


Łódź, 17.11, telefonem. 


5 Dzisiaj Łódź stała się terenem nieby- 
wale oburzających zajść, spowodowanych 
przez policję, która nie zawahała się przed 
napadem i rozpędzaniem orszaku żałobne- 
go, jaki ciągnął za pogrzebem  72-leiniego 


starca,  proletarjatczyka  Rechlińskiego 
_ (pseudo Dziadek). 
|. Rechliński, członek  „Proletarjatu” 


szczególnie w latach 1905-6 czynnie i wy- 
datnie pracował w P, P. S, Następnie prze- 
szedł do lewicy. 
||| W a. 1919 po połączeniu się lewicy z 
 esdekami i po utworzeniu komunistycznej 
partji R. sympatyzował z komunizmem. Do 
partji jednak nie wstąpił, Ostatnio w ruchu 
draż SB JA] udziału zupełnie nie brał. 
Łodzi był znany i jako człowiek i- 
 deowy, uczciwy i zasłużony — cieszył się 
| symjpatją, Okręgowa Komisja Zw. 
 Zaw., której Rechliński był członkiem po 
jego śmierci postanowiła wziąć oficjalnie 
i aega w pogrzebie i złożyć wieniec na gro- 


4 g Dzisiaj po południu na ulicy Kilińskie- 
go, skąd miało nastąpić wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz, poczęły się gromadzić 
tłumy robotników. 

BO Nie wiadomo po co i dla czego okolicz- 
ne ulice obległa w ogromnej ilości policja 
konna i piesza wodzą (komisarza Izy- 
` dorezvka, Policja zwłaszcza konna zacho- 
 wywała się prowokacyjnie i bez przyczyny 
u (Gi gm zd zał bowy przeszedł 
( qlGdv kondukt pogrze prz 

` na Piotrkowską i przechodził koło ulicy 
- Głównej komuniści, rozwinęli swoie partvj- 
ne sztandary, pragnąc zreszta jak zwykle 
wykorzystać nawet pogrzeb dla swej par- 
- tyjnei agitacji, 
Ale to nie mośło być powodem do 
 skańdalicznej interwencji policji. Tymicza- 
_ sem policja konna i piesza wypadła z bocz- 
' nych ulic i poczeła roznedzać tłum idący za 
pogrzebem. Policja domagała się, by po- 
_ grzeb skirerił w boczną ulice i bocznemi nili- 
cami szedł na cmentarz, chociaż uprzednio 
_ było ustalone, że kondukt przejdzie ulicą 


-_ Policyjne gwałty 
-na kolei. 


s | Dyrekcja gdańska należy dn województwa po- 
_ morskiego, na którego czele stoś b poseł enpe- 
_erowski p. Wachowiak. ' 

| Pisaliśmy już w swoim czasie o donosach ja- 
kie z urzędu p. Wachowiaka płynęły na kolejarzy 
urzędników państwowych, oskarżając ich 0 „at 


ZYGMUNT SIWIŃSKI. i | 
"WIDMO BRYGADY. 


'_ Stanęli obozem na rozległej. płaszczyźnie 
śniegu, w samym środku olbrzymiego lasu, bo 
zabrakło sił do salszej drogi, nox: same odma- 
wiały posłuszeństwa. 
|. Poodgartvwali śnieg w wielu miejscach, 
rozłożyli ogaie, grzeją się, gwarzą, popytują 
| się wzajem, czy kto czego do zjedzenia nie ma, 
( Kto nie ma, to nie ma, a kto ma, ten o- 
dezwać się nie głupi. Trzy dni głodowej u- 
dręki nauczyło ludzi rozumu. 
| Długim korowodem przywlokły się za 
wojskiem taborowe wozy jako balast niepo- 
trzebny, nie wioząc przecie nic, coby zjeść, 
czemby najeść się wreszcie można, ani chleba, 
ani kawy, ani sucharów, ani kręgów szwajcar- 
skiego sera wielkich jak koła u wozu, ani kon- 
serw żadnych, ani paliwa do fajek. 
| W godzinę później po głębokich śladach 
e o śniegu przyciągnęli maruderzy 
(ten wyrzutek żołnierskiego społeczeństwa), 
| pokrwawieni, głodni, źle odziani, z podartych 
ich butów, z poszarpanego odzienia, z zapa- 
_dłych brzuchów i piersi wygląda rażąca rze- 
czywistość. zaziera śmiele w oczy towarzy- 
 stwu powracających do kraju, naga, straszna, 
- nienasycona. ; 
| Oparli się, siadając na śniegu, o pnie so- 
sen wyniosłych, wsłuchują się w złowieszczy 
_ łopot skrzydeł osiadającego ptactwa, co wraz 
z nimi, żer. węsząc, przyleciało, w nerwowy. 
"senny jego wrzask. który w interpretacji ludz- 
| kiej znaczyłby: „Mamy też prawo... prawo... 
praawo..." 
||| „Gotowe do biesiady”, pomyślał jeden. ` 
R „Jutro nas zjedzą”, dokończył myśl drugi. 


czerpało zapas energji, w jaką się każdy za- 
opatrzył przed dalekim powrotem. Nawpół- 
obłąkani powtarzali często wciąż jedno pyta- 
mie, szukając wątka ostatniej nadziei. E 

„ — A daleko to jesce? ? 
| Niby w odpowiedzi głuchej, przeciągły 
huk armat ośarnął powietrze. las i ziemie. Po- 


Półtrzecia miesiąca sobaczego życia wy-. 


Piotrkowską, Policja chciała rozdzielić cią- 
śnący za pogrzebem tłum na dwie części i 
oddzielić go od karawanu. 

Policjanci konni wjechali w tłum, na- 
wet wjeżdżali do bram za uciekającymi, 
wszczął się popłoch, kilka osób w panicz- 
nej ucieczce zostało potłuczonych. 

Karawan z częścią orszaku skręcił w 
boczne ulice, któremi przeszedł na cmen- 
tarz. Rozproszeni na Piotrkowskiej ucze- 
wą, pogrzebu doganiali kondukt w dro- 

ze 


Policji mało jeszcze było tego skanda- 
licznego napadu i rozpędzenia uczestn. 
pogrzebu, rozpoczęła bezmyślne areszto- 
wania na ulicy Piotrkowskiej a później na 
cmentarzu, Aresztowano zgórą dwadzieścia 
osób, a między innemni tow, radnego Rapal- 
skiego i tow. Purtala z żoną, znanych dzia- 
łaczy P. P. S. w Łodzi. 

Również policjant aresztował pos. Zer- 
be, z niemieckiej partji socjafistycznej, któ- 
rego komisarz Izydorczyk mimo trzykrot- 
nego legitymowania się nie chciał zwolnić. 
Pos, Zerbe wystosował list do prasy łódz- 
kiej, protestujący przeciwko temu niesły- 
chanemu post iu policji, Aresztowa- 
no również literata Bandurskiego) 

Tow. tow. Rapalskieóo i ada, oraz 
żonę tego ostatniego zwolniono dopiero po 


11-ej w nory na interwencji naszych 
towarzyszów:, 
Charalkterystyczne jest, że podczas 


zajść na ulicy Piotrkowskiej na jednym z 
balkonów siedział prokurator Szmidt, któ- 
ry nie tylko nie poskramiał wybryków poli- 
cji, ale nawet wydawał rozkazy, jak nale- 
ży rozpędzić tłum. AK 

X * 


Gdy wieść o zajściach łódzkich nade- 
szła do Warszawy, tow. sen. Kłuszyńska i 
pos. Szczerkowski natychmiast zwróciłi się 
do tow, min. Ziemiędkieśo z prośbą o ínter- 
wencję. Tow. min. Ziemięcki bezzwłocznie 
interweniował w Min. Spr. Wewn. w spra- 
"wie zwolnienia aresztowanych. i 

Domagamy się wszczęcia energicznego 
śledztwa i ukarania winnych policjantów. . 


kłamliwość tych donosów, które nie były miczem 
innem, jak tylko aktem zemsty politycznej wabec 
tych, co nie chcieli iść na pasku reakcji pomon- 
skiej Głośny polityczny proces bydgoski w r. ub. 
przeciw kolejarzom prawdziwie pro- 
wokatorskie metody, jakiemi reakcja na Pomorzu 
zwalczała pracowników, należących do związków 
klasowych lub działających w szeregach PPS, Do 


ruszyły się łachmany na nędzarzach skupio- 
nych wokół ognisk. Wiatr zawiał... A w szu- 
mie wiatru przyszło wymowne: brm... hrm... 
hrm... brm... Natknęli się na tyły, widocznie, 
Bitwa..- 

„Kiedyż my tam dojdziemy?”, błąka się 
po mózgach osierocone pytanie, „Tam, gdzie 
to niebo zachodnie, gdzie ten krwawy odblask 
słońca gasnącego za drzewami, skąd nawet 
czasem wiatr wolniejszy, a ciepły zawieje, 
tam.. kto wiedzieć raczy? ”. 

Na dworze rozpętała się zamieć-śnieżyca. 

W środkowym namiocie zadrżało migo- 
tliwe światło łojowego kaganka. Podniósł się 
róg zasłony u wejścia, ale czy od wiatru, któ- 
ry dmie z niesłychaną siłą? Dygocą rozluź- 
nione sznury, grają namiotowe płótna, szarpa- 
ne od zewnątrz. się las cały nad 
obozem, zaniepokojony obecnością czyjąś. 

Wiewnątrz, na polowem łóżku zarysowuje 
się w migotliwem świetle postać rannego bry- 
gadjera. Oczy mu goreją piekielnie. Ostry, 
chudy nos sterczy u siwych wąsów, potarga- 
nych, zdawałoby się w chwilach  zniecierpli- 
„wienia. Obie ręce spoczywają na końskiej de- 
rze, którą jest przykryty. Wzrokiem świdru- 
je przestrzeń za odchyłającą się namiotową 
płachtą. 

| — Kto tam?—pyta świszczącym szeptem 

— To ja... — budzi się w nim samym od- 

powiedź znadworu. 


— Wyraźniej mówić, do kaduka! | 


— Kapitan czwartego pułku, Kazimierz 
Dyrdalski. 

— Wejść! 

Wichodzi wysoki człek w poszarpanym 


czoła  postrzelonego okrutnie. Krwawy 
strzęp mózgu przylepił się do otwartej skroni 
oficera. Człowiek to, albo senne widziadło 


| iRanny unosi się na posłaniu, przysłania 
ręką roztrzęsioną oczy, mówi niewyraźnie: 
— Pan masz okucie przestrzełonę a czap. 
ki. Pan wracasz nie stąd, a z tamtego świa- 
ta... Czego chcesz? 
rzyniosłem raport, generałe — mówi 


e 


„ROBOTNIK”, czwartek, 18 lutego. 1926 r. 


(dział, że ojczyzna to marzenie tylko i że 


‘dziemy drogą. która ścieliła się przed nami na 


- 


scharakteryzowania tych metod wystarczy jeszcze 
nadmienić, że np. po znanym zamachu na pociąg 
pod Starogardem policja sprawców zamachu szu-- 
kała wśród .. kolejarzy, należących do ZZK. i PPS! 

Mimo to wszakże, że ta bezprzykładna nagan- 
ka reakcyjno - policyjna kończyła się dotąd zaw- 


sze tylko bompromitacją, mimo to trwają na Po- 


morzu dalej prześladowania i gwałty przypotni- 
nające najgorsze czasy reakcji pruskiej, 

A ponieważ na Pomorzu ruch klasowy i wpły- 
wy PPS. wzrastają coraz szybciej. wśród kolejarzy, 
którzy coraz tłumniej porzucają wiązki żółte, 
przechodząc do Związku klasowego ZZK., przeto 
cała nienawiść reakcji pomorskiej zwraca się prze- 
dewszystkiem przeciw kolejarzom! 

Dochodzi do tego, że gdańska Dyrekcja kole- 
jowa, zarówno przez województwo, jak przez sta- 
rostwa i poszczególne urzędy policyjne zasypywa- 
na jest donosami na kolejarzy tak natarczywie, że 
jako organ administracyjny, traci poprostu swobo- 
dę ruchów, gdyż wywiera się ma nią formalną pre- 
sję, by wydalała tych kolejarzy których pomor- 
scy reakcjoniści i stojący na ich usługi aparat 
policyjny uznali za „podejrzanych“. 

To jedno słowo: „podejrzany“ ma stanowić 
ten znak tajemniczy ,który wystarczyć ma do wy- 
rzucenia ze służby najuczciwszego i najzdolniej- 
dego pracownika za to tylko, że zwałcza związki 
żółte. i i 

Dła oświetlenia tych bezprzykładnych gwał- 
tów wystarczy parę faktów: 

Tow. Jaworski, urzędnik kontr. doch. radom- 
skiej Dyr. kol, pełniący służbę w Bydgoszczy, w 
ożasie ostatnich wyborów do Rady miejskiej, ja- 
ko kandydat PPS, na iednem ze z$somadzeń wy- 
torczych starł się z enpeerawcami. Zaraz potem. 
qozmańska Prawda’ zamieściła ikorespondencję, 
oczerziającą Jaworskiego o „bolszewizm“, o agi- 
tację „przeciwpaństwową” itp Jakikolwiek udział 
Jaworskiego w walce wyborczej do Rady mieisk. 
ze służą nie ma nic wspólnego, jednak na skutek 
artykułu „Prawdy' wytoczono Jaworskiemu slecz- 
two służbowe, w trakcie którego „badano go, czy 
był na wiecu co tam robił (!), czy przemawiał tp., 
przyczem dawano mu do poznania, że występowa- 
nie na wiecu ,nie da się pogodzić” 4!!) ze stano- 
wisikiem urzędnika państw, Tow. Jaworskiemu 
oczywiście nie udowodniono niczego, a jednak 
szykanuje go się i usiłuje wygryźć z Bydgoszczy. 
A wszystko dlatego, że „Prawda', mszcząc się za 
klęskę NPR, Jaworskiego oczerniła! 

Tow. Sawicki, ślusarz kol, w Tczewie, posia- 
dający jaknajlepszą kwaliłikację ze strony władzy 
przełożonej mimo jej wniosku, dlatego nie jest 
mianowany stałym dziennie płatnym, że wpłynął 
na niego donos, iż „niebezpieczny“ jest... dla p-ń- 
stwa, Tow. S. jest członkiem PPS., a jego „nie- 
bezpieczeństwo” polega na tem, że starł się kilka- 
krotnie na wiecach z Ch D. i NPR., zą co ci za- 
grozili mu... zemstą! Toż samo jest ze ślusarzem 
kol, tow. Krausem. ` 

Biernacki Jan, robot. drog, tak długo miał 
spokój dopóki nie został prezesem Koła ZZK 
w -Jabłonowie, Wkrótce potem przeniesiono 59, 
„ze względów służbowych *, do Grudziądza (wraz 
z ćnnymi członkami ZZK.), a następnie wydalono 
bez podania powodów. Biernacki był „podejrzany 
o przewrotową agitację", pracował także i w PPS. 
Maszynista Ochman w Chojnicach, prezes tam- 
tejszego Koła ZZK., na żądanie władz politycz- 
nych przeniesiony do Grudziądza, żeby Chojnic 
„nie zarażał”.. . i 

Tow. Wilczek, robotn, kolejowy w Gnieźnie, 
z ramienia PPS wybrany do tamtejszej Rady Miej- 


po gowoć « abc few rowy «1 WREN | 


skiej. zaraz po wyborach przeniesiony na linię, 
co uniemożliwia mu wykonywanie mandatu! 

Tow Otocki, który po Biernackim objął pre- 
zesurę Koła ZZK. w Jabłonowie, został podobnie, 
jak Wilczek, przeniesiony na linję! 

Tow. Smólski, maszynista w Grudziądzu, z 
ramienia PPS. członek Rady M. w styczniu 70- 
stał prezesem Koła ZZK, a w lutym otrzymał 
przeniesienie „służbowe” na linję, śnimo, iż posia- 
da 5 dzieci, uczęszczających w Grudziądzu dó 
szkoły! 

Podobnych, jak powyższe, faktów mnoży się 
coraz więcej,- 

Wydz. Wyk, Związku klas. podał te fakty do 
wiadomości min Chądzyńskiegy. 

Spodziewamy się, że min, Chądzyński zdobę- 
dzie się na tyle bezstronności i poczucia sprawie- 


dliwości, że przeciw sprawcom tych niesłychanych ` 


nadużyć wystąpi z. całą energją, bez. względu na 
to, w kogo to uderzy. 

Niezwłoczne wkroczenie min. Chądzyńskiego 
jest tembardziej konieczne że te dzikie bezprawia 
wywołują wśród kolejarzy coraz gwałtowniejsze 
wzburzenie, które towarzysze nasi z trudem bamu- 
ją obietnicą, że obecny minister, o wszystkiem po- 
w'adomiony, nadużyciom tym niewątpliwie kres 


położy!... Kol. 
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O pracę i pomoc dla 
bezrobotnych. 


Na wczorajszem posiedzeniu Wydzia* 
łu Wykonawczego Warsz. Rady Zw. Zaw. 


polecono prezydjum wydziału interwenjo- 


wać w dniu dzisiejszym w Prezydjum Rady - 


Miejskiej w sprawie niebywale ciężkiego 
położenia bezrobotnych w Warszawie. Pre- 
zydjum Rady Zw. Zaw. (ama się będzie 
wobec grozy sytuacji, by Magistrat za- 
trudnił możliwie wszystkich bezrobotnych, 
a dła tych, którzy nie otrzymają pracy, by 
rozszerzył pomoc doraźną, przedewszyst- 
kiem przez udzielanie pomocy w naturze 
pozostającym bez pracy. — : PY 


Mijają dni i miesiące, a liczba bezro» - 


botnych w Warszawie wciąż rośnie. Do. 
tychczasowa walka: Magistratu z bezrobo- 
ciem prowadzona na skutek żądań naszych 
towarzyszów, choć zrobiła już wiele wobec 
ogromu klęski bezrobocia w nieznacznym 
jeno stopniu łagodzi sytuację. Warszawa 
asygnując 8 milj. zł. na walkę z bezrobo- 
ciem i zatrudniając blizko 4000 bezrobat- 
nych zrobiła więcej niż inne miasta w Pol- 
sce, Ale to wszystko mało. Trzeba przed- 
sięwziąć jeszcze bardziej energiczne kroki 
by zatrudnić wszystkich bezrobotnych i dać 
im możność przetrwania ciężkiego okresu 
Rząd w tym wzsłędzie winien przyjść mía- 
stu z pomocą. W sprawie tej Wydział War- 
szawskiej Rady Zw. Zaw. zwołuje konfe- 
rencję Zarządów Zw. Zaw, i mężów zaufa- 
nia. 


Wielki Wiec nu czerniakowie 


odbędzie się w niedzielę, o godz. 10 m, 30 w 
sali Kina „Eden“ (Czerniakowska 191). Prze- 
mawiać będą tow. tow, Jaworowski, Szezy- 
piorski, Baryka i Garlicki. 
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kowane kompanje bronią dostępu do lasu, 
pięć karabinów maszynowych wypluwa ostat- 
nie naboje. Z baterji rotmistrza Krupskiego. 
jedyne, nierozwalone działo, przygrywa im do 
witóru.:. finał. -Z mojej kompanii jeden za- 
giniony, ośmiu rannych, szesnastu zabitych... 
W tem dwaj oficerowie. 

— Kto taki? 

— Kapitan Matys. 

— Ja! 

Kapitan pochyla głowę pod spojrzeniem 
zwierzchnika, któremu oczy prawie z orbit 
wyłażą. Patrzy stary wiarus jak zahypnoty- 
zowany, Serce mu wali jak młotem. Prze- 
czuwa raczej, niż wie swój stan. 

— Dalej, dalej... — mów pan! 

— Na drogach przez lodem ścięte bagna 
poczyniliśmy zasieki. Brzozowy zagajnik jesz- 
cze nasz, zamaskowaliśmy tam ostatnie dzia- 
ło. Tylko. amunicji coraz mniej, jadła brak. 
Wszelkie drogi dowozu zamknięte. Ogarnęły 
nas ze wszech stron przeważające siły. Żoł- 
nierz w głodowej gorączce majaczy o powro- 
cie. W ostatnim krwawym zapasie ginąc, wy- 
mawia twoje imię, generale. Liczy na słowo, 
które im dałeś, Co ja mam im odpowiedzieć? 

— Powiedz im pan, żem ja nie myślał ich 
oszukać, ani zdradzić, Utwierdź ich w tem 
przekonaniu! A kiedy przejdzie dzisiejsza 
noc i zmiecie nas z powierzchni ziemi sposo- 
bem zbójeckim, wtedy, wychodząc z ciał, 
niech się zdobędą na ten jeden, jedyny w ich 
życiu. wysiłek woli. Niech staną wszyscy na 
wieczorny apel jutro. Ja będę z nimi. Pój- 


zachód. Wtedy oporu nam nie stawi nikt! 


Ożywiła się twarz starca spałona słońcem, 
posiekana wichrami. Krzaczaste brwi zsunę- 
ły się nisko. Poczyniły się brózdy, od zapa- 
dłych w głąb oczu biegnące przez kraj policz- 
ków i ust. Zaśmiał się, może na myśl, że ty- 
lu ludziom, jak dzieciom, pokazał przez kolo- 
rowe szkiełka ojczyznę daleką, zanim ich na» 
kłonić zdołał do karkołomnej wyprawy. do 
rzekomego powrotu do kraju, jakby nie wie- 
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gdzieś, kiedyś, prędzej, czy później wszystkim 
zginąć przyjdzie, Wyciągnął rękę ku światło 
stłumił je, aby zgubić ślad wszelkiego wzru- 
szenia. Niech się nie dowie nikt, że to c0 s0- 


bie za obowiązek postawił, mogło być dobrze . 


powrotem... w niebyt. Ot tu zostaną wszyscy, 
tu gdzie przypadkiem na starej mapie kończy 
się szlak dawnej Rzeczypospolitej, a. 
— Pan mnie rozumie... Pan nic nie mô- 
wi? — pyta. — Przypomnij sobie, że my nie 
pierwsi. Kiedyś może znajdą się tacy, co 0- 
cenią nasz poryw.. panie kapitanie. 
|  — Panie kapilanie.. — powtórzył łagod- 
niej, dż: 
Ale nie odpowiedział nikt z miejsca, gdzie 
stać miało widmo z przestrzelonem czołem. 
Ciemno, nie można dostrzedz wyniosłej posta- 
ci dziwnego gościa z zaświata, Dreszcz za 
dreszczem przebiega rannego, a głowa w ogniu 
straszliwej gorączki się trawi 
Gałęzie drzew drażnią płachty namiotu, 
wiatr hula, ugina drzewa. Jęczy, wyje las 
pod potężnym podmuchem wichury. 
noc. Szczelinami wraz ze śniegiem strach się 
wciska do namiotu, 
Nazewnątrz jakiś ruch... Słychać pomie« 
szane głosy, głos Piętaszka, ordynansa. Mówi, 
a wiatr odwraca pojedyncze sylaby, słowa ca- 


łe, z których wynika, że generał nieprzytom» - 


ny, leży... że poczekać trzeba, 

— Zamelduj.. choć nieprzytomnemu! — 
krzyczy ktoś jak opętany. — Powiedz, z kom- 
panji kapitana  Dyrdalskiego... człowiek. 
Kompanja w pień wycięta! Dowódca zginął. 
Ja jeden ostałem się żywy. Zagłada... idzie 
za mną, nie żywią nikogo, pasy drą... z żywe” 
go ciała. Pojedynczemu przez las...  możma... 
Za godzinę... śladu z obozu nie zostanie! 

Stara się przekrzyczeć wichurę wściekłą, 
szum jakiś niesamowity, połączony z trzas- 
kiem, armaty, a może także własne, psie sus 
mienie. 

Do namiotu wpada ordynans. 

- — Tu ciemno? Panie generale. 
— To ty, Piętaszku? 
— Tak, ja... Był tu jakiś z kampanji kas ` 
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pitana Dyrdalskiego. Naszych w pień wych 
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. Rozrzutna gospodarka 
w lotnictwie wojskowem 


Na niefachowe obsadzemie stanowiska 
Szefa Departamentu IV Żegl. Pow. generałem 
Zagórskim zwracały pisma parokrotnie uwagę. 
Były to przestrogi nie poparte konkretnemi 
faktami, któreby stwierdzały, że szefem De- 
partamentu fachowego musi być wytrawny fa 
chowiec. Ale już po niespełna 1% rocznem 
kierownictwie znakomicie dają się zauważyć 
i stwierdzić straty dla Państwa, spowodowa- 
ne tak lekkomyślnem obsadzeniem stanowi- 
ska, Omówimy tylko stronę materjalną, zwią- 
zaną z zaopatrzeniem lotnictwa, a organizację 
i wyszkolenie pozostawia się ocenie facho- 
wych i kompetentnych czynników: w Sztabie 
Generalnym. 

1) Zaraz na wstępie swego urzędowania 
gen. Zagórski, jeden z byłych członków zało- 
życteli „Frankopołu” zawarł i podpisał umo- 
wę właśnie z tym samym „Frankopolem”, na 
dostawę materjału lotniczego, Umowy tej ab- 
solutnie nie chciał podpisać jego poprzednik, 
zdając sobie sprawę, jakie straty przyniosłaby 
ona Skarbowi Państwa. Z tego też powodu 
musiał nawet ustąpić. Jak słuszne były te 
przewidywania, najlepszy dowód, że Skarb 
Państwa wypłacił dotychczas „Frankopołowi'" 
około 2.500.000 złotych i 4.500.000 fr. francu- 
skich, za co do dnia dzisiejszego nic nie otrzy- 
mał i niema widoków, aby cośkolwiek mógł 
uczciwie otrzymać. Bo nie można przyjąć, że 
kiedyś w przyszłości wyprodukowany mater- 
jał w Zakładach „Frankopolskich” (o ile wo- 
gółe będzie wyprodukowany) i sprzedany Pań- 
stwu po cenach 100 do 200% droższych niż 
zagranicą, będzie uczciwym zwrotem  pobra« 
nych zaliczek. 

2) Gen. Zagórski zakupił licencje na bu- 
dowę płatowców Brequet XIX, za którą za» 
płacił około 1.000.000 fr. franc. Płatowce te. 
go typu nigdy u nas nie będą wykonywane z 
powodu braku warunków, na co zwracano 
mu, bezskutecznie, uwagę. Naraził przeto 
Skarb Państwa na łatwą do przewidzenia. stra- 
tę tych pieniędzy. 

3) Gen. Zagórski zakupił silniki Jupiter 
420 K. M., które są coprawda lżejsze o jakież 
100 kg. od używanego w Polsce typu Lor- 
raine-Dietrich 450 K. M., ale zużywają więcej 
benzyny i na każdym z istniejących typów 
płatowców nie wykazały większej wydajności, 
podczas gdy silnik Lorraine-Dietrich zdobył 
na konkursie silników w r. 1925 nagrodę wy- 
Jejności. Natomiast silnik Jupiter jest droż- 
* v od wymienionego silnika Lorraine o 20.000 

franc., tem samem Skarb Państwa został 
~ 'ażony na stratę około 5.000.000 fr. franc. 
- ołmicówo na chaos przez wprowadzenie mo- 
~ go typu silnika bez widoków na przyszłość. 
|<dyną chyba zaletą tych silników jest, że 
rrzedstawicielem ich na Polskę jest przyjaciel 
gen. Zagórskiego, p. Leski, dyr. „Frankopolu”, 

4) Gen. Zagórski zakupił płatowce L. de 
Monge, płacąc za nie około 2.500.000 fr. franc. 
Jest to typ płatowców, o których opinja 
Centr. Badań Lotniczych jest ujemną, identy- 
czna £ Opinją francuską, a mimo to gen. Za- 
górski zakup uskutecznił, narażając Skarb 
Państwa na dałszą stratę 2.500.000 fr. fr, a 
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nają, powiedział, za godzinę tu będą... Ucie- 
kać trzeba, niech pan generał wstaje... 

— Za godzinę? — pyta starzec. 

— Za godzinę, albo za dwie.. proszę 
wstać. Konia pod siodło przygotuję. Wymk- 
niemy się przez las, ścieżyną, którą odnala- 
złem w gąszczu, ale trzeba się śpieszyć... 

Śpieszyć się, iść, z bielmem na oku, pręd- 
ko aby nie było zapóźno... Cały. dzień, cały 
rok, całe życie. Cha, cha, cha... Nadszedł 
dzień gniewu Bożego. dies irae.. Carpe diem 
ukłimam, stary generale. Ściśnij twój ból 
mocno w garść, na poczciwego człapaka sia- 

- daj, uciekaj... 

A brygada? Pozostawić ją własnemu lo- 

sowi? 


Opadł bezradnie na poduszki. Zaczął: 

— Ja zaczekam do jutrzejszego apelu — 
a ty przygotuj się do drogi, z panem majorem 
Zebierą pójdziesz; zapal światło. Ze skrzyni 
żelaznej kasetkę wyjm, to są pieniądze. Od- 
dasz je majorowi Zebierze, zaraz! Powiesz mu, 

„że generał powierza mu kasę i papiery tyczą: 
ce się organizacji brygady, major wie... Prze. 
prowadzisz majora ścieżyną, o której wspom- 
niałeś, koń wam nie będzie potrzebny, ale ka- 
rabin weź i nabojów jaknajwięcej.., rozumiesz? 

— Cobym nie miał rozumieć? sle ja... 

— Nie rezonuj! Trębacz niech z mojego 
rozkazu na alarm gra; panu doktorowi, jeśli 
go zdybiesz gdzie, powiedz, żeby natychmiast 
przyszedł do mnie, bo czuję się niedobrze, 

— A, to nie pójdę nigdzie od pana gene- 
rała — ryknął płaczem ordynans. — Śmierć 
nam jedna pisana, panie generale... Niech pan 
generał pozwolą ostać... 

— Trutniu! a to pójdziesz bez żadnego 
gadania, bo ja każę, śmierć takiego durnia nie 
weźmie. Zwiewaj stąd z tem, com rzekł, już: 

Nie znosił żadnej opozycji, przywykł już 
dọ tonu rozkazodawcy, ale mu się żal zrobiło, 
zmiękł i odwołał chłopca już od progu. 


(D. c. a). 
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dła lotnictwa stratę w materjale, bo dziś nie 
wiadomo, jak i gdzie te płatowce użyć. 

5) Gen. Zagórski zakupił płatowce meta- 
lowe typu Spad, płacząc za każdy około 35.000 
fr. fr. więcej od typu drewnianego, nie otrzy- 
mując przez to żadnych korzyści dla wydajno- 
ści lotnictwa, natomiast naraził Skarb Pań. 
stwa na dalszą niepotrzebną stratę 1.750.000 
fr. fr. i konieczność zorganizowania warszta- 
tów reparacyjnych dla naprawy płatowców 
metalowych. 

6) Gen. Zagórski zakupił niepotrzebnie 
za dużo płatowców Spad, konstrukcji drew- 
nianej, płacąc za każdy około 70.000 fr. fr. 
pomimo, że mogły być one zamówione w przy- 
szłym roku i to w kraju. Skarb Państwa zno- 
wu poniósł stratę dalszych 10.500.000 fr. fr. 

1) Wogóle gen. Zagórski zadłużył Rząd na 
z górą 70.000.000 fr. fr. za samoloty zakupio- 
ne zagramicą, które po większej części w lep- 
szej formie mogły być wykonane u nas w kra- 
ju i otrzymanoby je nie później, niż z zagra- 
nicy, gdyż przeszkodą wcześniejszego ich o- 
trzymania jest transport. Gen. Zagórski jak- 
kolwiek oficer Sztabu Gen. nie skoordyno- 
wał w tym wypadku ilości zamówionego ma- 
terjału ze zdolnością transportową tegoż. Nie- 
wiadomo jak się dzisiaj przedstawia materjał 
przygotowany do transportu w Cherburgu; 
należy sprawdzić, czy przypadkowo już nie 
gnije. 

Następstwem tego niefachowego i bezmy- 
ślnego czynienia zakupów zagranicą jest, że 
Centralne warsztaty lotnicze już dzisiaj zredu- 
kowały pracę w warsztatach do 5 godzin, a 
od sierpnia przestaną zupełnie pracować, z 
powodu braku pieniędzy na r iznę i suro- 
wiec, a prywatny przemysł lotniczy, z trudem 
utworzony przez poprzedniego Szefa Depar- 
tamentu, będzie musiał od lipca zamknąć fa- 
bryki i rozpuścić robotników, z powodu bra» 
ku zamówień. gdyż prawie cały tegoroczny 
budżet lotniczy pójdzie zagranicę na opłace- 
nie dokonanych zamówień. 

W tym czasie, gdy zagranica pracuje dla 
nas na dwie zmiany, w kraju zamknie się fa- 
bryki,*zwiększy się ilość bezrobotnych, zabije 
się rozwój krajowego przemysłu lotniczego, a 
Państwo nietylko ubożeje, wydając niepo- 
trzebnie pieniądze zagranicę, nietylko nie jest 
w stanie szkolić robotników wykwalifikowa- 
nych, ale musi jeszcze dodatkowo opłacać 
bezrobotnych, którzyby mieli zajęcie, gdyby 
na czele Departamentu stał fachowiec ż czło- 
wiek rozumny 

Gen. Zagórski miał odwagę powiedzieć w 
dniu 29-ym stycznia b. r. w Tow. Techn., że 
począwszy od roku bież. ani jeden płatowiec 
nie będzie zamówiony zagranicą. Pewnie, że 
nie będzie zamówiony, bo nie będzie za co, 
ale nie będzie zamówiony i w kraju, bo tyle 
ich jest już zamówionych zagranicą, że przez 
dwa łata będzie się musiało materjał odbierać 
i opłacać. 

8) Gen. Zagórski przygotowuje podobną 
imprezę, co z „Frankopolem”, która może na- 
razić Skarb Państwa na duże straty przez od- 
danie wybudowanych wojskowych warszta- 
tów lotniczych w Dęblinie — włoskiej firmie 
Issotta Franchini—na budowę silników lotni- 
czych po cenie około 40% droższej, aniżeli za- 
granicą. W ten sposób grozi znowu skandal 2 
następujących powodów: 

a) Gen. Zagórski chce oddać warsztaty 
lotnicze w rejonie wojskowym. które były bu- 
dowane zupełnie w innym celu, obcokrajow- 
com; 

b) chce oddać budowę silników. francu- 
skich Włochom, którzy na polu budowy silni- 
ków lotniczych nie wykazali zbyt wielkich u- 
miejętności, czego najlepszym dowodem, że 
znany lotnik włoski de Pinedo odbył swój 
światowej sławy rajd na silniku francuskim; 

c) chce zapłacić za silniki taką cenę, któ- 
1a mogłaby być tolerowaną przy dostarczaniu 
np. pierwszych 500 silników, ale niezrozumia- 
łe jest, dlaczego taką samą cenę ma się płacić 
za 1000, 2000 i 3000-ny silnik, stembardziej, 
że firma otrzymuje gotowe budynki fabryczne- 
A przecież w cenie“ silnika zagranicznego 
mieszczą się procentowo koszta na studja nad 
silnikiem, ryzyko budowy : pierwszych silni- 
ków i koszta amortyzacji budynków i maszyn 

9) Gen. Zagórski zorganizował i wykonał 
rajd lotników połskich po Europie, który ko- 
sztował dużo pieniędzy i parę zniszczonych 
maszyn. Przejazd dyliżansem z Paryża do 
Warszawy za Króla Jana III trwał 16 dni, a 
lotnikom polskim z gen. Zagórskim na czele 
na przelot tej przestrzeni potrzeba było 3-ch 
tygodni. Koniec tego przedsięwzięcia był, że 
gen. Zagórski wrócił udekorowany orderami, 
a Europa z politowaniem patrzyła na bezmyśl. 
ne tracenie pieniędzy. 

Oto bilans niespełna 1; rocznej gospodarki 
gen. Zagórskiego. 
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Umowa w telefonach 


Zarządca państwowy Polskiej Akcyjnej 
Spółki Telefonicznej, adwokat Urbanowicz. 
doprowadził wczoraj do podpisania umowy 
zbiorowej między Zarządem spółki a Związ- 
kiem telefonistek. P, Urbanowicz uważa wo- 
bec tego misję swoją za ukończoną i przedło- 
żył p. Min. Spraw Wewn. prośbę o zwolnienie 
go z powierzonego sobie Zarządu. ,. ., 
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„ROBOTNIK", czwartek, 18 lutego, 1926 r. 


Sprawa Bispinga. 


TRZYNASTY DZIEŃ ROZPRAW. 

Na początku posiedzenia obrońca adw Bit- 
tner, za zgodą Sądu, stawia pytania dodatkowe 
b. prokuratorowi Herszelmanowi, 

Św. Herszelman m, in. oświadcza że przez 
cały czas urzędowania jego żadna tajemnica pań- 


stwowa mie była mu powierzona, nie miałby więc. 


powodu do dochowywania tajemnicy w sprawach, 
związanych z interesem państwa, 

O bytności Korfa w Teresinie świadek wie. 
nie przypuszcza jednak, by Drucki utrzymywał z 
nim stosunki towarzyskie, Zjawienie się na miej- 
scu zbrodni władz administracyjnych było rzeczą 
zgoła zrozumiałą i naturalną, 

Dyskusję wywołuje sprawa, czy Gral widział 
na ibryczce z Druckim człowieka w ciemnem, czy 
w żółtem ubraniu, co zależy od tłomaczenia akta 
na polski język z rosyjskiego. ŻA 


i 
Eisai D a. a 


SEDZIA ALCHIMOWICZ. 


Hersze!man przypomina sobie to, co zeznawa- 
li i świadkowie z okolic Teresina, że Bisping da- 
wniej mosił bródkę nieco większą 

Św. grafolog Raczkiewicz nic nie pamięta z 
dawnej ekspertyzy. 

Sąd postanawia, iż rzeczoznawca Saks ma 
na zasadzie protokółu sędziego śledczego ustał'ć 
dochody Bispinga za azas od 1 lipca 1911 do 1 
lipca 1912 r., stan rachunków Bispinga w banku 
br. Landau w Grodnie w dniu zabójstwa i spraw- 
dzić czy bilans interesów, przedłożony przez Ko- 
sakowskiego został sporządzony prawidłowo. 
Ekspertyza ta ma być gotowa na piątek, 

Sąd przystępuje do wysłuchania ekspertyzy 
prof, Grzywo-Dąbrowskiego, która brzmi dła o- 
skarżonego niezwykle obciążająco. ` 

Ekspertyza lekarska i oględziny zwłok zabi- 
tego wykazały na głowie, nosie i twarzy D, 17 ran, 
3 sińce, oraz sińce na prawej ręce, zadrapania 
na tejże ręce i 2 rany postrzałowe: jedna w czasz- 
kę, druga w okolicę lędźwi Rany były zadane 
narzędziem niezbyt ostrem i niezbyt <ciężkiem; 
mógł nim być kamień, kawał żelaza, ostre drze- 
wio, lecz mógł być także mały mauzer, Zabójca 
nie potrzebował dużo czasu na dokonanie zbrodni 
Rozkład ran wykazuje, iż część ich zbrodniarz 
zadał stojąc przed denatem å działając prawą rę- 
ką (są one bowiem na przedniej powierzchni gło- 
wy z lewej strony), część zaś, stojąc z boku i po- 
sługując się również tylko prawą ręką. Rany po- 
strzałowe zadane zostały z tyłu, Śmiertelna była 
rana w głowę po której musieła nastąpić śmierć 
w ciągu kilku minut, Wziąwszy pod uwagę raz- 
kład ran, ekspert wnosi, że zbrodni ć mo- 
gła jedna osoba, Co do obryzgania krwią zło- 
czyńcy ekspert wyjaśnia, że mogło ono nastąpić, 
lecz nie musiało być silne, gdyż przy uderzeniach 
narzędziem tępem krew nie tryska, a żadne więk- 
sze tętnice nie zostały naruszone. 

Człowiek o osłabionej funkcji lewej ręki mógł 
dokonać zabójstwa, bo nie ulega wątpliwości, że 
wszystkie rany dane były prawą ręką, Warunki 
obrony, ze względu na szybkość ciosów były u- 
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trudnione, zresztą o ile denatowi w czasie wałki 
spadły okulary, był bezsilny, Ślady na rękach 
dowodzą walki 

W sprawie włosów, znalezionych na ręka- 
wiczce zmarłego ekspert wyjaśnia, że z 20 wło- 
sów część jest podobna do włosów B, ze skroni. 
Dużo włosów jest krótko siedzących, jakiemi są 
włosy Bispinga. 

Z włókien wełny 2 włókna przypominają b. 
poważnie wełnę z palta Bispinga. 

Próba wykazała obecność krwi na mauzerze 
B. Krew na prawym bucie stwierdzono, nie wy- 
jaśniając, czy jest ludzka, czy zwierzęca, Na me- 
londku stwierdzono obecność 3 plamek krwi, nie- 
wiadomo czy ludzkiej, czy zwierzęcej, Plamy krwi 
na palcie mógł zmyć deszcz, zresztą krew w an- 
gielski szewiot trudno wsiąka, Można ją było 
zmyć łatwiej 

Bisping zapytuje, czy, według eksperta, czło: 
wiek. niewprawny w napadach mógł dokonać 
zbrodni jedną ręką. 

P. Grzywo Dąbrowski oświadcza, że rodzaj 
i ilość ran przemawiają właśnie za tem że za- 
bójstwa dokonał człowiek niewprawny gdyż „za- 
wodowiec" byłby odrazu zastrzelił denata. Zeo- 
bójca uderzał, trzymając rewolwer lufą w Bsk, 
lub do ofiary tak, że jego osobistemu bezpieczeń- 
stwu nic nie zagrażało, Zresztą ekspert w swej 
praktyce spotkał wypadek, że mordercą był czło- 
wiek o bezwładnej lewej ręce. 

Strychninę w herbacie znaleziono napewno. 
Ból głowy mógł być spowodowany zatruciem. 

Na zapytanie Bispinga, czy człowiek, przy- 
zwyczajony do pisania przy pulpicie, mógł pisać, 
klęcząc, aby uniknąć zawrotu głowy, ekspert wy- 
jaśnia, że ń siedząc przy biurku, mógł unikną% 
przypływu krwi do głowy, ś 

Bisping rzuca uwagę że ekspert nie chcę go 
umyślnie zrozumieć, za co Sąd zwraca mu uwagę. 

Wabec konieczności wykonania zdjęć fotogra- 
ficznych podpisów Druckiego na wekslach, po- 
siedzenie dzisiejsze rozpocznie się o godz 3-ej 
po południu, 4 Ko "73 
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CURIOSA. 
Kłamliwe brednie „Przeglądu Wieczornego”. 


Wczorajszy „Przegląd Wieczorny” w or- 
dynarny sposób napada na nas za to, że nie- 
ufność angielskiej Partji Pracy do oficjalnej 
polityki polskiej tłomaczyliśmy m. in. epizo- 
dem im z r. 1920 i wyprawą kijow- 


Nie będziemy tu połemizowali z „Przegla- 
dem Wieczornym”, czy „Borysów* i „Kijów” 
stanowią tytuł do dumy naszej. Idzie nam o 
to, że dziennik ten kłamie i okłamuje swych 
czytelników, przedstawiając sprawę tak, jak- 
gdyby wskutek LORY- S-S 
Rządu koalicyjnego „bakterje wścieklizny 
chjeńskiej poczęły przenikać na szpalty orga- 
nu prasowego p. Barlickiego. Zwłaszcza bak- 
terja..  konwułsji borysowsko - kijowskiej ` 
przeskoczyła najniespodziewaniej na szpalty 
„Robotnika”, 

Otóż stwierdzamy, że P. P, S. (a z nią i 
„Robotnik”) była jedyną partją polityczną, 
która w r. 1920 zwalczała Rząd ówczesny 1 
mim. spraw zagran. Patka za Borysów i że P. 
P. S. była również jedyną partją, która prze- 
strzegała przed wyprawą kijowską i nie entu- 
zajmowała się z powodu zdobycia Kijowa. 

O tem wszystkiem „Przegląd Wieczorny” 
może się przekonać, o ile zajrzy do roczników 
„Robotnika” z r. 1920 i 1921. 

Niech więc „Przegląd Wieczorny” i „Kur- 
jer Poranny” schowają dla siebie swe aroganc- 
kie nauczki. Nieco więcej skromności a mniej 
hałasu, panowie, którzy obecnie dzień w dzień 
dymem kadzideł pochwalnych okrywacie oso- 
bę marsz. Piłsudskiego, tego samego  Piłsud- 
skiego, którego wyście w tychże samych ga- 
zetach w r. 1914 — 15 obrzucali błotem i prze- 

Endecki cukierek, 

Ostatni numer „Myśli Narodowej” w ar- 
tykule o przemyśle cukrowym w Polsce, wy- 
chwala cukier, jako „źródło siły i ciepła nie- 
abędnych dla organizmu żywego”, skarży się 
na małą konsumcję cukru u nas a jednocześ- 
nie żąda „natychmiastowej” zwyżki ceny cu- 
kru, w przeciwnym razie przemysł ten zginie. 

Autor artykułu twierdzi, że trzeba „u- 
świadomić" ludność o słodyczy cukru i „przy- 
zwyczaić"” ją do cukru. A my twierdzimy, że 
najlepszym środkiem uświadamiającym i re- 
klamowym byłaby niska cena cukru, dostępna 
dla najszerszych warstw. Tylko dzięki niskiej 
cenie zagranica spożywa znacznie więcej cu- 
krů, niż Polska. 


Wybory Magistratu 
iPrezydjumRady Miejskiej — 
w Częstochowie. 


Częstochowa, 17.II (telefonem). 
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- Strajki „słuszne“ i „niesłuszne”. — P, S, H. 
po lapach, 


P. Widz w „Nowym Kurjerze Polskim“ ma 
dla nas słowa uznania za artykuł t. K. Las- 
kowskiego o „Biłansie strajku tramwajarzy”. 
Widzi w nim dowód „odwagi”, przewiduje je- 
go „wpływ poważny” na objaw „niewątpliwej 
ostatniemi czasy strajkomanji", wyraża jednak 
żal, że „Robotnik”* nie wystąpił przeciwko 
strajkującym tramwajarzom dawniej, a nie do- 


| piero w tydzień po likwidacji strajku. 


Cenimy wszelkie uznanie, ale tym razem 


dowodzi ono jedynie, że p. Widz stoi bardzo, 


bardzo zdaleka od codziennej walki robotnie 
czej. Poważne organizacje zawodowe zawsze 
traktują ruchy strajkowe z całą ostrożnością, 
zawsze przewidują możliwe rezultaty starcia 
. klasowego i nie czynią „skoków: w niewiado- 


_ me". [I nieraz już poddawaliśmy krytyce Tek- 


/ komyślną taktykę w tej dziedzime. A że nikt 
- z nas nie pomyślał o ataku na strajkujących w 


momencie walki, wynika to z tej samej przy- 
czyny, dla której nie wali się po karku do- 
wódcy kompanii, idącej do ataku, ale się go 
usuwa.. po ataku. - 
O ae 

W „Naszym Przeglądzie" istnieje specią» 
lista od radykalizmu, p. S. H, Z okazji zajść 
pomiędzy policją a grupką komunistyczną 
podczas uroczystego odsłonięcia tablicy pa- 
miątkowej ku czci straconych „proletarjatczy- 
ków" wpada z wielkim krzykiem na P. P. S., 
wygłaszając szereg twierdzeń, bądź z pałca 
wyssanych, bądź świadomie kłamliwych. Oto 


„opuszczanie się PPS na niziny wyłącznie 
ordynarnej walki o interesy materjalne... jest 
urągowiskiem z socjalizmu, który mie mbże 
istnieć inaczej, niż jako kierunek idealistyc”- 
ny.. lstotnej różnicy między PPS. a NPR. 
obecnie już niema, oprócz chyba tej, że to, co 
PPS. czyni lękliwie i obłudnie, NPR robi cy» 
nicznie i obłudnie". 

" _ Pyszna jest ta „idealistyczna” pogarda dla 
„nizinnych walk o interesy materjałne prole- 


- tarjatu, pyszna zwłaszcza na szpaltach organu 


burżuazji wele nieźle się mającej. Ale mniej- 
sza już o to. W tej chwili chciałbym napięt- 
nować te doprawdy paskudne metody pole- 
miki, metody operowanią kłamstwem i QSZ- 


_ <zerstwem z całą spokojną bezczelnością, bez 


"cienia chociażby zawstydzenia. ; 
-Jeżeli zaś idzie o sam obchód w Cytadeli, 
p. S. H. wie doskonale, jak wynika z jego ar* 
tykułu, że mie P. P. S. go zorganizowała i ni- 
gdy nie przyszło nam do głowy kwestjonować 


| prawo robotników żydowskich do uczczenia 


pamięci Kunickiego i tow. Ale może nawet 
: p. S. H. przyzna, że organizatorowie obchodu, 
dawni przyjaciele straconych, mają chyba pra- 
wo zaprosić do przemówienia tych, kogo so- 
bie życzą, a mie zaprosić znowu. innych. O 
tem, żeby przedstawiciel „Bundu zgłaszał się 
do głosu i napotkał odmowę, — nic nam nie 
wiadomo. 
f zx 
| | W „Warszawiance” p. senator Jan Stecki 
wcale ciekawie polemizuje z p. Staniszkigem 
` ze Zw. Lud. Nar. 

Przywódca ziemiaństwa staje niedwuzna- 
cznie na gruncie klasowym, niezbyt umiejęt- 
nie zresztą operuje klasową metodą myślenia 
(czyżby brak doświadczenia retorycznego? 
doświadczenie praktyczne w dziedzinie ciasnej 
1 krótkowzrocznej polityki klasowej ziemiań- 
stwo posiada wszak oddawna) i dochodzi do 
następującej tezy, co prawda nieco za... odwa* 
żnej: 

- „Są bowiem takie okresy, kiedy interesy 
pewnej klasy pokrywają się z interesami na. 
E rodu." 

Powiedziałem, że teza ta jest „nieco za 
odważna" w danem zastosowaniu, boć p. Stec- 
ki zdaje się zgoła poważnie myleć, że interesy 
wielkiej własności ziemskiej w Polsce są toż 
same z „dobrze ztozumianemi potrzebami na- 
rodowej całości” No! no! Na pewności sie- 
bie p. senatorowi najwidoczniej nie zbywa. 

A p. Staniszkis? 

„Ubolewam — powiada p. Stecki — nad 
mieirasobliwą swobodą, która doprowadziła 

p Staniszkisa do igrania z prawdą. * 

To może i prawda. M. N. 


KRONIKA 
PARŁAMENTARNA. 


POSIEDZENIE SENATU. 


Dzisiaj o godz. 1l-ej rano odbędzie się 
posiedzenie Senatu, które prawdopodobnie z 
przerwą obiednią potrwa do wieczora. 

Na porządku dziennym ratyfikacja kilku 


| konwencji, ustawa o cudzoziemcach, ustawa o 


prawie autorskiem i in. 
Z KOMISJI SENACKICH. 


Senacka Komisja prawnicza zakończyła 
dyskusję nad projektami ustaw o prywatneru 
prawie międzynarodowem i międzydzielnico- 
wem, przyczem przyjęto kilka zmian zasadni- 
czych. Pierwszy projekt ustawy referował 
sen. tow. Posner, drugą sen. Jackowski. 

sa 

Wczoraj odbyło się wspólne posiedzenie sc- 
nackiej komisji do spraw zaśranicznych i komisji 
skarbowo-budżetowej, Po referacie sen. tow Po- 
snera uchwalono projekt ustawy o ratyfikacji 
konwencji, zawartej między Polską a państwami 
zachodniemi w sprawie konsolidacji długów relic. 
fowych, oraz ustawę o -ratyfikacji protokółu inse 
bruckiego o podziale długów iprzedwojennych 
państw sukcesyjnych po b. monarchji austrjacko- 


/ 


„ 


węgierskiej. Następnie obradowała komisja: 12 
spraw zagranicznych Senatu nad sprawą konwca- 
cji kónsuiarnej, zawartej między Poiską a sowie- 
tami. 

Uchwalono umowę ratylikować. 

1,0: .— 


KRONIKA 
POLITYCZNA. 


POWRÓT DO ZDROWIA MIN, TOW. ZIE- 
MIĘCKIEGO. 

Min. Tow. Ziemięcki powrócił ao zdrowia 
i rozpoczął urzędowanie w Ministerjum. 
GODZINY PRZYJĘĆ MIN. TOW. BARLIC- 

KIEGO? 

Minister Robót Publiczzych tow. Barlicki 
przyjmować będzie interesantów, począwszy 
od dnia 27 lutego b. r. w środy i piątki (z wy- 
jątkiem świąt) od godz. 11 — 13-ejj. 
PRACOWNICY PAŃSTWOWI U MINISTRA 

SKARBU, 

Niejasna odpowiedź p. ministra. 

Od Centralnej Komisji Porozumiewawczej 
o Prac. Państw. otrzymujemy nast. komuni- 
at: 


„Pan Minister Skarbu przyjął delegację 
pracowników państwowych, która przedstawi- 
ła memorjał w sprawach: 
powrotu do wynagrodzenia pfacowników 
państwowych, według zasad z przed dnia 1-$go 
stycznia 1926 r.; przedłużenia mocy ustawy © 
wypłacaniu dodatku mieszkaniowego; zabez- 
pieczenia społecznego i prawno - służbowego 
pracowników kontraktowych; objęcia praco- 
wników państwowych ustawą o zabezpiecze- 
niu na wypadek bezrobocia, oraz w sprawie 
uwzględńienia ;„ostulatów związków pracow- 
niczych przy projektowaniu nowej ustawy u- 
posażeniowej, oraz reorganizacji urzędów i 
zmiany systemu pracy. 
P. Minister przychylnie potraktował kwe- 
stję poinformowania pracowników o wynikach 
projektów Rządu w zakresie reorganizacji i 
nowej ustawy uposażeniowej, przyrzekł rozpa- 
trzeć sprawę dodatku mieszkaniowego, na in- 
ne zaś postulaty, ze względu na położenie 
Skarbu, odpowiedział odmownie”. 
Czyżby to óznaczało, że p. Min. Zdzie- 
chowski wbrew swym ząpewnieniom i oświad- 
czeniom nie ma zamiaru z dn. 1 kwietnia przy- 
wrócić wysokość płac urzędniczych według 
zasad z przed 1-$o stycznia 1926 r.! 

PLOTKA DZIENNIKARSKA. 
W związku z notatką „Rzeczypospolitej 
o rzekomej wizycie pos H. Śliwińskiego w Su- 
lejówku u Marszałka Piłsudskiego — p. Hipo- 
lit Śliwiński prosi nas o zaznaczenie, że cała 
ta wiadomość jest wyssana z palca, 
KONFERENCJA W SPRAWIE KONCESJI 

TURECKIEJ DLA POLSKI. 
Dalszy ciąg konferencji w sprawie konce- 
sji tureckiej dla Polski, obędzie się w Min. 
Przemysłu i Handlu w sobotę, dn. 20 b. m., o 
godz. 11 przed poł. (w sali recepcyjnej). 
W SPRAWIE TRAKTATU HANDLOWEGO 
ZZ. S, S$. R. 


Dn. 17 lutego odbyło się w Min. Przemy- 
słu i Handłu, pod przewodnictwem p. wice- 
min. Doleżala, oraz przy udziale dyr. dep. Gli- 
wica, posiedzenie przedstawicieli zaintereso- 
wanych Ministerjów w sprawie traktatu han- 
dlowego z Z. S. S. R. Sprawę referował rad- 
ca Fabierkiewicz. Po omówieniu zasadni- 
czych momentów tej umowy, na wniosek dyr. 
Gliwica, wyłoniono 3 komisje: ogólno-handlo- 
wą, tranzytowo - komunikacyjną i prawną. 
AUDJĘNCJE U PREMJERA. 
(PAT.). Prezes Ministrów przyjmuje de- 
legacje i interesantów w ważnych sprawach 
ogólnego znaczenia codziennie w dni powsze- 
dnie, prócz środy, od godz. 11 do 13 w pałacu 
Rady Ministrów. W celu otrzymania audjen- 
cji należy zwrócić się do sekretarjatu Prezesa 
Rady Ministrów, z przedstawieniem celu po- 
słuchania, ewentualnie i listy osób, ubiegają- 
cych się o audjencję. 
WYJAZD PREZYDENTA RZPLITEJ, 
Pan Prezydent Rzplitej wyjechał o godz. 
22 min. 10 do Gniezna, by wziąć udział 
w pogrzebie kardynała Dalbora. Wyjazd na- 
stąpił w towarzystwie generalnego adjutanta, 
gen. Zaruskiego. Przedstawicielem Rządu przy 
osobie p. Prezydenta będzie Min, Oświaty, St. 
Grabski. Powrót do Warszawy nastąpi dziś 
o godz, 22, 

RADA NACZELNA P., S. L. „PIAST“. 
Posiedzenie Rady Naczelnej PSL Piast” od- 
będzie się 17 marca, 

O sytuacji politycznej mówić będzie pøs, Wi- 
tas. Q polityce pos. J. Dębski, oraz o sytuacji gu- 
spodarczej min. Kiernik. 

O SPŁAW DRZEWA, 

Na zasadzie konwencji handiowej między Pó!- 
ską a Rumunją, obowiązującej w celach ułatwie- 
nia transportów drzewa i uregulowania spławu na 
śranicznej przestrzeni rzeki Czeremoszu istnieje 
specjalna komisja polsko - rumuńska. Urzęduje 
ona kolejno trzy tatá na terytorjam rumuńskiem, 
a trzy lata na terytorjum połskiem. Obecnie od 
stycznia b. r. przeniosła swą siedzibę urzędową 


sz Wyżnicy do Kurt. 


KOMUNIKACJA. TOWAROWA POMIĘDZY 
POLSKĄ A HOLANDJĄ. 

W czasie między 9 a 12 b. m. odbywała się 
w Poznaniu z udziuiem delegatów, holenderskich, 
niemieckich, czeskosławąckich i polskich narada 
ńad bczpośrednią komunikacją towarową między 
Polską a Holaqdją, tranzytem przez Niemcy ora? 
nad taryfą towarową dla komunikacji polsko-nie- 
mieckiej, z uwzględnieniem bezpośredniego przej- 
ścią z Polski do Niemiec i odwrotnie, jakołeż 
itenzytu przez Czechosłowację: 


w 


„ROBOTNIK”, czwartek, 18 lutego. 1926 r. 
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E PASOWE IRZAWZSTOA Ne 49 MB 


Pogrzeb arcybiskupa Dalibora. 


Poznań, 17 lutego. (PAT.). O godz. 
10-ej przed poóludniem rozpoczęły się uro- 
czystości pogrzebowe w kościele katedral- 
nym, Wzdłuż ulicy na Chwaliszewie aż do 
katedry wojsko utworzyło szpaler. Na pla- 
cu katedralnym i w przyległych ulicach 
zgromadziły się Stowarzyszenia i organiza- 
cje ze sztandarami. odz. 10-ej przybył 
do katedry p. Premjer Skrzyński, Za nim 
zajęli miejsca ministrowie: SŁ Grabski i St. 
Piechocki, marszałek Senatu Trąmpczyń- 
ski i t. d. Gdy nadjechał ks. Kakowski roz- 
poczęły się modły żałobne. 

(PAT). Nabożeństwo żałobne w koś- 
ciele katedralnym celebrował ks. kardynał 


Francuski projekt 


finansowy w Senacie. 
Paryż, 17 lutego. (PAT). Komisja fi- 
nansowa senatu zajmowała się uchwało- 
nyrh przez izbę projektem finansow, Zda- 
niem ministra Doumera, niezbędne środki, 
niezałeżnie od środków, uchwalonych przez 
izbę, sięgać muszą sumy 3925 miljonów. 
Minister zwrócił się do senatu o dostarcze- 
nie tych środków w drodze ponownego roz- 
patrzenia i uchwalenia podatków od tyto- 
niu, alkoholu, soli, kawy oraz opłat od ra- 
hunków. 


Przed przyięciem Niemiec 
do Ligi Narodów. 


Paryż, 17 lutego. (PAT). Ambasador 
niemiecki von Hoesch złożył wizytę Brian- 
dowi, z którym omawiał zagadnienia intere- 
sujące oba państwa, specjalnie zaś sprawę 
przystąpienia Niemiec do Ligi Narodów. W 
dniu jutrzejszym von Hoesch wyjeżdża do 
Berlina dla odbycia konferencji z członka- 


mi Rządu. 


O podwyższenie zapomóg 
dla bezrobotnych 
w Niemczech. 


Minister pracy Rzeszy niemieckiej 
pripne aan] w komisji ie: n 
rojekt rządowy podniesienia zapomóś dla 
bozrobcieśih o 10%. W dyskusji wielu 
mówców, nie wyłączając rządowych, wy- 
powiedziało się za koniecznością większego 
jodniesienia zapomóg. Przedstawiciele. fra- 
ij demokratycznych i centrum złożyli pro- 
gekty, przewidujące podniesienie, za 
dla bezrobotnych małoletnich i niektórych 
innych kategorji o 20%. 


Dominja angielskie 


w Lidze Narodów. 


|. Londyn, 11 lutego. (PAT). Na posie- 
dzeniu Izby Gmin Austen Chmaberlain na 
zapytanie w sprawie uprawnień przedsta- 
wicieli dominjów w Lidze Narodów odpo- 
wiedział, że przedstawiciel  Imperjum w 
Radzie może przemawiać również w imie- 
niu dominjum. Każde natomiast dominium 
ma w 1adzeniu Ligi swego odrębnego 
przedstawiciela. W chwili obecnej rząd an- 
Sielski porozumiewa się z rządami domi- 
njów w sprawie przyznania Niemcom oraz 
kilku innym państwom stałych miejsc w 


Radzie Ligi. 


O ZZ ZZO Z A A 


Kakowski, kazanie zaś wygłosił ks. senator 
Adamski, poczem wśród * salw armatnich 
wyniesiono zwłoki prymasa Dałbora z kate- 
dry. O godz. 13 kondukt żałobny ruszył 
wśród szpalerów wojska i tłumów ludności 
na dworzec. Sklepy na znak żałoby były 
zamknięte, domy zaś udekorowane żałob- 
nymi chorąświami, Po przybyciu na dwo- 
rzec wśród pienia chórów i salw (piechoty 
żlożono zwłoki prymasa w udekorowan 
wagonie, którym przewieziono je w ść 
nach popołudniowych do Gniezna, O pe 
5 pp. odbyła się eksportacja zwłok z dwor- 
ca kolejowego w Gnieźnie do archikatedry, 
w której dziś zostaną złożone, 


Wizyta sekretarza Ligi 


Narodów w Berlinie. 

Berlin, 11 lutego. (PAT). — Sir Erick 
Drummond złożył dzisiaj wizytę pożegnal- 
ną dr. Stresemannowi. etarz generalny 
wyjeżdża z Berlina dzisiaj wieczorem, 


Sprawa iraku. 

Londyn, 17 lutego, (PAT). Izba Gmin 
odbędzie jutro narady w sprawie isa- 
nego przez Wielką Brytanję i Irak, trakta- 
tu dotyczącego Ń dogg opartego na decy* 
zjach Ligi Narodów. W kołach parlamentu 
mówią, że Labour Party wystąpi z wnios- 
kiem przeciwko przedłużeniu iązań 
mandatowych Wielkiej Brytanji w stosun- 
ku do Iraku oarz przynaglającym rząd do 
przyśpieszeńia terminu przyjęcia Iraku do 
Ligi Narodów. Artykuł I-szy traktatu z I- 
rakiem głosi: „Traktat niniejszy obowiązy- 
wać ma od dnia 16-50 grudnia 1925 r. przez 
lat 25, może jednak wygasnąć wcześniej, 
gdyby przed upływem tego czasu Irak zo- 


stał członkiem Ligi Narodów”. 


Śledztwo w Sprawie afery 


fałszerskiej na Węgrzech 


Berlin, 17 lutego. (PAT). Dzisiaj do 
policji berlińskiej zgłosił się fotograf Artur 
Schultze, który brał udział w fałszowaniu 
banknotów francuskich w ! cie. 
Schultze był już od kilku tygodni poszuki- 
wany przez policję niemiecką i, nie widząc 
możności opuszczenia Niemiec, zgłosił się 
sam do policji. W czasie przesłuchiwania 
Schultze oświadczył, że wziął udział w ak- 
cji fałszowania banknotów francuskich na 
skutek zapewnienia ks. Windischgraetza, 
że akcja ta ma charakter wyłącznie polity- 
czny i ma aprobatę rządu węgierskiego. 
Fakt, że szef policji węgierskiej brał udział 
w akcji fałszowania, miał roz- 
strzygająco na Schultzego, utwierdzając go 
w przekonaniu, że chodziło o akcję wyłącz- 
nie polityczną. 


Dwa groźne żywioły. 

Rangoon, 17 lutego. (PAT). (Podczas 
burzy morskiej zatonął parowiec, na któ- 
rym znajdowało się 88 załogi i pasa- 
*żerów. Uratowało się tylko 30 osób. 
AT nag ra cna lutego. vaga w 
pobliżu Bingham spadająca z awina 
Śnieżna zasypała kilkadziesiąt osób. Z pod 
ruin rozwalonego przez lawinę budynku 


zdołano wydobyć 15 osób, 


Wiadomości telegraficzne 


— Z pośród 34 studentów, aresztowanych 
w Bukareszcie w związku z rozruchami na u- 
niwersytecie, 24 wypuszczono na wolność, zaś 
pozostali stawieni zostaną przed sądem. 

— S$yndykaty robotników  angi>lskich 
warsztatów morskich zatwierdziłv 4 słosami 
większości porozumienie z pr"edsiębiorcami, 
załatwiając w ten sposób zatarg w przemyśle 
budowy okrętów. 

— W paryskim dzienniku „Liberte” Jacques 
Bainville krytykuje ostro oporne stanowisko Nie- 
miec w sprawie przyznania Polsce stałego miejsca 


w Radzie Ligi. Autor radzi Francji głosowanie 
przeciwko kandydaturze niemieckiej do Rady, 
jeżeli Polska nie otrzyma żądanego miejsca. 

— Wczoraj zmarł we Lwowie w 66 roku 
życia dr. Aleksander Vogel, prezes Syndykatu 
dziennikarzy polskich we Lwowie į wicepre- 
zes Związku dziennikarzy polskich w Warsza- 
wie, 

— Rząd turecki udzielił agrement na nomi- 
nację Karola Badera na stanowisko posła nadzwy- 
czajnego i ministra pełnomocnego Polski w An- 
gorze 


Regulowanie wypieku 
i sprzedaży pieczywa 


Wezoraj odbyło się w Min. Spraw We- 
wnętrznych posiedzenie komisji głównej Rady 
Spożywców z udziałem członka Zarządu War- 
szawskiej Spółdzielni Stow. Spożywców, oraz 
rzeczoznawcy spraw piekarnianych inż. Lewic- 
kiego. Celem posiedzenia było ustałenie o- 
pinji komisji głównej i rzeczoznawców w spra- 
wie projektowanego rozporządzenia Rady Mi- 
nistrów o uregulowaniu wypieku i sprzedaży 
pieczywa. 

Podczas dyskusji wysunięto kilka objekcji 
co do wykonalności niektórych postanowień 
projektowanego rozporządzenia. Między in. 
w sprawie określania wagi pieczywa uznano, 
że określanie to powinno objąć również pie- 
czywo pszenne, a nietylko żytnie jak to prze- 
widuje projekt rozporządzenia. Na projekto- 
wane wprowadzenie obowiązkowego ujawnie- 
nia na nalepkach wagi i gatunku pieczywa 
zgodzono się jednomyślnie. Jeden z człon- 
ków komisji zaproponował, aby omawiane roz- 
porządzenie określaio również wagę substan- 
cji suchych w pieczywie w celu uniknięcia 
nadmiaru w niem wody. 

W końcu dyskusji poruszano kwestję bu- 
dowy nowoczesńej piekarni mechanicznej w 
Warszawie. W związku z mesnoriałem złożo- 
nym już w ‘tej sprawie przez Warszawską 


Spółdzielnię Stow. Spożywców oraz w związ- ( 


ku z odmowną co do tej sprawy opinją rze- 
czoznawcy Lewickiego, powołano z grona 
członków komisji głównej specjalną podkomi- 
sję, która ma za zadanie ustalenie typu piekar. 
ni, którą W. S. S, S. ma w Warszawie wybu- 
dować. Podkomisja ta ma się zebrać w naj- 
bliższych dniach i wspólnie z rzeczoznawcami 
ustalić konkretne wnioski w celu przedstawie- 
nia ich p. Ministrowi Spraw Wewn. 

Na porządku „posiedzenia, jeszcze przed * 
rozpoczęciem obrad tow. pos. Zaremba pod- 
niósł energicznie sprawę skandalicznej pad- 
wyżki cukru i postawił wniosek domagający 
się, aby na specjalnem posiedzeniu komisji w 
dn. 19 b. m., Rząd przedstawił swe stanowi- 
sko wobec tej podwyżki, która wszak jest po- 
gwałceniem powziętej przed dwoma miesią- 
cami uchwały Rady Spożywców. Wniosek ten 
jednogłośnie uchwalono. 

Następnie przyjęto również wniosek tow. 
Lengi, domagający się ze względów hygieni- 
cznych, ze względu na pracowników í ze 
względu na ułatwienie kontroli—wprowadze. 
nia zakazu pracy nocnej we wszelkich piekar- 
niach. Również przyjęto wniosek tow. Lengi 
zwracający się do Rządu, ź prośbą © przyzna- 
nie kredytów dla Warsz. Spółdz. Stow. Spoży. 
wców na budowę piekarni mechani Jod 

Wreszcie na wniosek tow. tow. Zaremby 
i Lengi zwrócono się z prośbą do Rządu o u- 
dzielenie wyjaśnień co dó stanowiska Rządu - 
wobec kartelów i ich polityki. 
1:03: 
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Sprostowanie Min. Rolnictwa. 


(W notatce „Robotnika” z dn. 22.1 26 r. pod 
tyt „Rolnicy przeciwko podwyżce ceny cukru” 
podana została uchwała rzekomo powzięta przez 
Państwową Radę Rolniczą w sprawie ceny cukru, 
jakoby zatajona w swoim czasie przed prasą 
Treść notatki nie jest zgodna z rzeczywistością, 
ponieważ sprawa ceny cukru nie była specjalnie 
rozpatrywana przez Państwową Radę Rolniczą i 
bezpośrednio w tej sprawie nic zapadła żadna u- 
chwała, w każdym zaś razię wszystkie uchwały, 
powzięte przez Państwową Radę Rolniczą, roze- 
słane zostały przez Ministerjum w dniu 19 grud- 
mia 1925 r. do prasy, a między innemi również i do 
„Robotnika”. W istocie rzeczy Państwowa Rada 

. Rolnicza omaw*ala jedynie sprawę produkcji oko- 
powych w związku z obecnym kryzysem przemysłu 
cukrowniczego i wyraziła w tej sprawie następu- 
jącą opinię, którą zresztą niektóre pisma opubli- 
kowały: 

„Dla roztoczenia należytej opieki nad upra- 
wą buraka cukrowego + złagodzenia grożącego 
przemysłowi cukrowniczemu kryzysu należy: 

a) skierować cały wysiłek wiedzy i doświad- 
czemia w kierunku zwiększenia plonów buraka 
aukrowego i zmniejszenia tą drogą kosztów jego 
produkcji, 

b) popierać powstawanie i rozwój racjonał- 

mie prowadzonych cukrowni głównie o typie spół. 
dziełczym „opartym na przeważającem zaintereso- 
waniu producentów buraka, 

c) dążyć stopniowo do zmiany obecnego sys- 
temu, w którym rozwój cukrownictwa opiera się 
wyłącznie na podnoszeniu cen cukru na rynku 
krajowym. (Podkreślenie Red.). 

4) opracować program środków, któreby na- 
leżało zastosować w tym celu, aby w razie ko- 
mieczności zastąpichia uprawy buraka cukrowego 
imnemi ziemiopłodami, wynikające stad straty by- 
ły jaknajmniejsze dla ogólnego poziomu kultury 
rolniczej’. 

Zdznaczyć wreszcie nałeży, że tekst ód 
uchwały Państwowej Rady Rolniczej, przytoczan 
przez „Robotnika“, proponowany był przez ej 
nego z członków Rady, lecz przez zebramie ple- 
marne przyjęty mie został, 


| parze 


Ceny 
towarów kolonjalnych. 


Na posiedzeniu przedstawicieli więk» 
h firm molah towarami mączno- 
kolonjalnymi uchwalono tbniżyć ceny: ry- 
żu „Burma“ z 90 gr. do 86 gr., ryżu „Pat- 


Ło 


RUCH ROBOTNICZY 


mą II" z 1 zł. 20 gr. do 1 zł 16 gr. i kaszy - 


„maczek* z 1 zł. 35 gr. do 1 zł. 20 gr. za kg. 
Ceny wszystkich innych artykułów  obję- 
tych cennikiem pozostały bez miany. Nowy 
cennik obowiązuje od czwartku. 


::05:——— 


Obniżenie ceny jaj. 


Od dziś cena jaj t. zw, średnich, ważą- 
cych do 50 gramów, obniżona zostaje z 20 
gr. do 19 gr, za sztukę, Wprowadzono też 
do sprzedaży jaja wagi 50 gr. i wyżej po 23 
gr za sztukę. Są to t. zw. jaja eksportowe. 
ce 
pożądane jest, aby kupujący AE 
sprzedawców ważenia jaj. 
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Zwyrodniały ojciec. 


= Z Lublina donoszą: We wsi Gozdoń 
pod Hrubieszowem, wieśniak Jan Kowal, 
wróciwszy z jarmarku, pieniądze w ie 
'200 zł., otrzymane ze sprzedaży świń, po- 
łożył na stole. 

Pod nieobecność ojca czteroletni jego 
samy bawiąc się banknotami, podarł je na 


a RAR chłop porwał siekierę 
i obciął dziecku obie ręce. 

Na krzyk chłopczyka nadbiegła matka, 
która w tym czasie kąpała w sąsiedniej iz- 
bie niemowle, 

Po chwili okazało się, że pozostawione 
bez opieki niemowlę utopiło się w wanien- 
ce. 
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Złodzieje w samochodzie 


Wczoraj w nocy niewykryci złodzieje za- 

jechali samochodem na ul. Warecką Nr. 10, 
gdzie polecili oczekiwać kierowcy do czasu 
| powrotu i prosili o niegaszenie motoru. Kie- 


uniknięcia ewentualnych e zp 


rowca spełnił polecenie. Po chwili złodzieje 


zgasiłi latarnię gazową. przed domem Nr. 9 
przy tejże ulicy, poczem wycięli. otwory w 


szybach wystawowych w mag : przy- 
borów fotograficznych Zygmunta AREA oraż 


— konfekcji damskiej i trykotaży Marjana 


Sypniewskiego. W pierwszym. magazynie 


skradli dwa aparaty 
gramofon ogólnej wartości 500 zł. w drugim—. 
pończochy, skarpetki kamaszki, rękawiczki 
i t.p. na sumę 150 zł. Z łupem tym złodzie- 
je pojechali tymże samochodem na pl Kazi- 
mierza Wielkiegd. Wysiadając z auta, które- 
go licznik wskazywał 3 zł. 40 gr.. złodzieje 0- 
świadczyli kierowcy. że nie mają gotówki, lecz 
wzamian dali mu paczkę. poczem szybko zni- 
kli Kierowca znalazł w paczce aparat foto 
graficzny, 2 lornetki, tuzin pończoch, 4 pary 
skarpetek, parę kamaszek i fartych. Kierow 
ca złożył wspomniane przedmioty w X komi- 
sarjacie, policja zaś zwróciła je właścicielom. 
Zaznaczyć należy, że wspomniane. sklepy są 
: = owane po raz drugi. 
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fotograficzne, 2 lornetki i 


Z życia partii. 
G: KW. 


W czwartek 18 b. m. o AE 
cza KA Polsxich js Soja 
istycznyc zie się posiedzenie Cen- 
tra-.nego Komitetu Wykonawczego P.P. 8. 

Tow. tow. członków ©, K W. prosi:ny 
o przybycie na posiedzeni :. 

Z Warsz, Wydz. Kobiecego, 

Posiedzenie Wydziału Kobiecego odbę- 
dzie się w sobotę, dn. 20 b. m o godz. 7-ej 
wiecz., w lokalu O. K. R., AL Jerozolimskie 
6, I piętro. Proszone są o niezawodne przy- 
bycie towarzyszki, powołane przez konferen- 
cję kobiecą do Komitetu Wykonawczego. 

Centralny Wydział Kobiecy, Jutro odbędz'e 
się o godz, 8 wiecz, w lokatu Sekretarjatu (Wa- 
recka 7) zebranie Egzekutywy Centralnego Wy- 
działu Kobiecego. 

Konierencja Okręgu Warszawa Podmiejska, 
Dn. 28.11 o godz. 11 rano (Al Jerożol. 6) odbędzie 
się doroczna Konferencja: Okręgowa z nast. porz. 
dziennym: 1) Sprawozdania, 2) Referat o samo- 
rządzie gminnym i powiatowym, 3) Uchwalenie 


regulaminu Komisji Socjalnej 4) Wybór OKR., 
Komisji Rewizyjnej i Okr. Sądu partyjnego. 5) 
Wnioski, 


W czwartek dn. 18 b. m. 


Dzielnica N. Bródno. O godz, 5 (Syrokomli 22) 
ogółne zebranie azłonków dzielnicy, 

Koło tramwajarzy. O godz. 5 w lokalu dz. Je- 
rozolimskiej (Chłodna 41) zebranie Koła. 

W piątek dn. 19 b, m, 

"" Dzielnica Powiśle. O godz. 7 (Solec 68) ogólne 
zebranie członków dzielnicy, na którem tow. Za- 
wadzki wygłosi odczyt n t, „Polityka zagranicz- 
na Polski”, . | 

Dzielnica Jerozolimska. © g, 7 (Chłodna 41) 
ogólne zebranie członków dzielnicy, 

Dzielnica Czerniakowska, O godz, 7 (Czernia- 
kowska 193) posiedzenie kom'tetu dzielnicawego 

Dziełnica Powązki, O godz. 7 (Okopowa 30 
m 16) ogólne zebranie członków dzielnicy. 

Koło Gazowni - Wola, O godz. 7 w lokalu dz. 
Woła-Czyste (Wolska 44) zebranie Koła, 

Kurs instrukiorski Wydziału Prawobrzeżnego 
W. OKR. PPS. O godz, 7 w lokalu dz, Praskiej 
(Brukowa 29) mastępny wykład tow Stanisława 


- Garliakiego n. t. „Ustrój państwowy Rzeczypospo- 


litej Polskiej *, 

Dzielnica Praka Jutro o godz. 6 wiecz. od- 
będzie się nadzwyczajne posiedzenie Komitetu 
Praskiego. Obecność wszystkich konieczna, 


Ruch zawodowy. 


O UMOWĘ ZBIOROWĄ W PRZEMYŚLE. 
GASTRONOMICZNYM. 

Wczoraj odbyła się pod przewodnictwem ins- 
pektora pracy inż, W. Orgelbranda konferencja 
z udziałem przedstawicieli ` Stow, właścicieli za- 
kladów restauracyjnych, Przedmiotem kanieren- 
cji były żądumia kelnerów zawarcia umowy zbio- 
rowej, włączenia procentów kelnerskich do rı- 
chunków oraz częstych wypadków przekraczania 


w zakładach restauracyjnych, ustaw socjalnych - 


Właściciele zakładów restauracyjnych wypowie- 
dzieli się przeciwko włączaniu procentów pawy7- 
szych do rachunków, motywując swą odmowę tą 
okolicznością, że powiększyłoby to rzekomo wy- 
sokość kosztów, albowiem procenty podlegałyby 
podatkowi obrotowemu i podatkowi, pobieranemu 
przez miasto. Pracownicy natomiast uważali, że 
włączenie procentów do rachunków byłoby zupeł- 
nie słuszne, gdyż wszelkie podatki pobierane są od 
ogólnego obrotu, włączając koszty robocizny. 
W' wyniku konferencji zgłoszony był wniosek po- 
wołania stałej komisji rozjemozej do rozpatrywa- 
nia ewentualnych nieporozumień w poszczególnych 
zakładach na tle niezachowywańia przepisów usta- 
wawych. Wniosek ten będzie w najbliższej przy- 
szłości A JEHA ZR 


W APTP dn. 2 lutego. b. r., w lokalt 
Zw. Zaw. Prac. przemysłu gastronomiczno-ho- 
telowego, ul. Stare Mare Nr. 38, I piętro 
wygłosi odczyt tow. M. Downarowicz na te- 
mat „Zagadnienia socjalne Europy”. 


Ruch kult.-oświatowy 


Organizacja młodzieży TUR. — Komitet Cen- 
tralny, W czwartek, 18 b m. o godz, 730 wiecz. w 
łokału „Robotnika”, Warecka 7 (nie zaś w Al, Je- 
rozolimskich 6, jak pierwotnie mylnie podano) >d- 
będzie się I posiedzenie. egzekutywy Kom, Centr. 
Wszyscy członkowie K, C zamieszkali w Warsza- 
wie, proszeni są o przybycie, 

Zw. Niez. Mł, Socjal, Zebranie Koła Samo- 
kształceniowego we czwartek nie odbędzie się z 
powodu choroby referenta. Walne Zebranie Koła 
Uniwersyteckiego w sobotę o godz, 4-ej punktu- 
alnie, loka! TUR. AL Jerozolimskie 6. 

Bea Nee POZ TERE WER OO E FT TOP 
TABELA WYGRANYCH LOTERJI PAŃSTW. 


Wczoraj w "dwunastym dniu ciągnienia 5 klasy 
państwowej loterji klasycznej główniejsze wygrane 
padły na numery następujące: 

"50.000 zł. na nr. 22202. r 

3.000 zł. na nr 20811. 


|. Po 2.000 zł, na n-ry: 29699 50421. 


Po 1.000 zł, na n-ry: 5575 18032 35851. 

Po 600 zł. na n-ry: 1503 3313 5365 6968 11009 
15229 21110 37359 53331 55309 64182 

Po 500 zł. na n-ry; 1691 6163 14778 24275- 25579 
27453 38441 51059 52913 61164 63740. 

Po 400 zł na n-ry: 601 1144 1462 5920 5906 
9516 10151 10352 11412 11736 12143 13535 13567 


13786 13848 14647 15003 17599 18121 19439 21188 | 


23001 28941 31428 36108 37590 40404 40964 42666 
43124 43517 43998 44293 47628 50431 51245 51905 
52864 54459 60232 60856 63148 63217 64384, 
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WYROBY SPECJALNE POLSKIEGO MONOPOLU TYTONIOWEGO 
TRIUMF 


papierosy w pudełkach po 20 sztuk cena 2.80 Z. 


_ Hercegowina i Pursiczan 


do nabycia 


mów — cena 12 zł. za pudełko 


w SKLEPACH POLSKIEGO MONOPOLJ TYTONIOWEGO w WARSZAWIE 


ul. Nowy-Świat 57—ul. Traugutta Nr. 2, w Bydgoszczy ul. Dworcowa, w Ka- 

towicach ul. 3 Maja, w Krakowie ul, Sławkowska, we Lwowie ul. Roma- 
nowicza, w Wilnie ul. Jagiellońska, w Poznaniu ul. Kantaka. 

USAN SOPS WETA SORNE RW NAOR (WNN IE PEERS WW AEG PASASE E OOA PNE 


WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO KRAJU. 


12 i 16 GODZINNY DZIEŃ PRACY W TAR- 
TAKACH W POW. NADWÓRNIAŃSKIM, 


W uzupełnieniu wczorajszej notatki o nad- 
użyciach, stosowanych wobec robotników tar- 
taku w Mikuliczynie, komunikujemy na pod- 
stawie otrzymanej korespondencji, iż na tarta- 
ku tym robotnicy pracują po 16 godzin na do- 
bę, ale, zamiast 420 robotników, zatrudnio- 
nych jest tylko 280 robotników! 


Również podobne stosunki panują w in- 
nych tartakach w pow. Nadwórniańskim, a 
mianowicie: w tartaku „Klajna i Sp. Delatyn'* 
robotnicy pracują po 12 godzin na dobę; w 
tartaku „Poska Foresta“ — po 10 i 12 godzin 
na dobę; w tartaku „Sobel i Syn“ — po 12 
godzin na dobę; w tartaku — „S. A, Tatar 
— po 12 godzin na dobę; w tartaku „S. A. O- 
sławy” — po 13 godzin na dobę; w tartaku 
„Bloch i Sp, Delatyn* — po 12 godzin na dobę. 

O tych skandalicznych bezprawiach ko- 
munikujemy odpowiednim władzom. 


| 
FABRYKA KRUSCHE I ENDER W PABJA- 


NICACH ZOSTAŁA URUCHOMIONA. 


Przed paru dniami uruchomiona została 
po pewnej przerwie fabryka Krusche i Ender 
w Pabjanicach, Do pracy przyjęto 1840 robo- 
tników; przyczem fabryka czynna będzie przez 
4 dmi w tygodniu na dwie zmiany. 


ZATARG O URLOPY W FABRYCE SZEI- 
BLERA I GROHMANA W ŁODZI. 


Zarząd fabryki Szeiblera i Grohmana w 
Łodzi nie chce wypłacić robotnikom, którzy 
zostali zredukowani, należności za urlopy. Po- 
nieweż Dyrekcja fabryki nie ustępuje ze swe- 
go stanowiska, pomimo orzeczenia inspektora 
pracy, popierającego żądania robotników — 
sprawa została skierowana na drogę sądową. 


„DOMY URZĘDNICZE* W BARANOWI- 
CZACH. 


Z Baranowicz donoszą nam, iż zostały 
zbudowane tam t. zw. domy urzędnicze, w celu 
ulżenia doli urzędników i zmniejszenia kryzy- 
su mieszkaniowego. Ale, jak się okazało, roz- 
działem mieszkań kieruje zupełnie dowol- 
nie p. starosta Kwieciński, faworyzując jed- 
nych urzędników, a upośledzając innych. Na- 
przykład proteśowany przez p. Kwiecińskiego 
naczelnik kancelarji starostwa otrzymał w no- 
wych domach kilkupokojowe mieszkanie, choć 
posiada własny dom w Baranowiczach (ale ten 
dom wydzierżawił obcej osobie), a ciężko pra- 
cujący urzędnicy pocztowi zmuszeni są mie- 
ścić się gdzieś katem, wraz z rodzinami — i 
dla nich mieszkań niema! 


JAK ENPEEROWCY GOSPODARUJĄ W 
SPÓŁDZIELNI ŻYRARDOWSKIEJ „PRACA“ 


Z Żyrardowa donoszą nam, jak wygląda 
gospodarka enpeerowców w Stow. spółdziel- 
czem „Praca“, 


W Stowarzyszeniu tem panują takie sto- 
sunki, że każdego magazyniera prędzej, czy 
później, robi się nieuczciwym. Ostatni maga- 
zynier był na tyle ostrożny, że pilnie patrzał 
na ręce kierownika, p. Góreja. I oto wkrót- 
ce przekonał się, że ostrożność ta była uzasa- 
dniona; otrzymał mianowicie kwit, obciążają- 
cy magazyn na większą ilość towaru, aniżeli 
była w nim w rzeczywistości. Gdy, pomimo 
groźby ze strony kierownika, magazynier ta- 
kiego kwitu nie chciał podpisać, kierownik 
znałazł wreszcie towar, ale w sklepie swej 
siostry (sklep tegoż Stow.). W miesiącach le- 
tnich p. Górej wydał kwit na 50 kg. cukru; 
kwit jest bez daty, a pieniądze do dziś dnia 


nie wpłynęły. Również podobno wyszło na“ 


jaw, że p. Górej kupuje towary drożej, niż mo- 
że uczynić to kto inny o 6 — 40%; okazało 
się dalej, że w okresie zwyżki cen, handlarze 
przynosili kwity z podpisami p. Góreja i wy- 
bierali hurtem towar ze sklepu, a sklep zosta- 
wał bez towaru; następnie wykryto, że np. w 
miesiącu październiku p. Górej wydał 700 kg. 
nafty na kredyt bez wiedzy Zarządu i t. p. 
Pomimo tych faktów, p. Górej urzęduje w dal- 
szym ciągu na stanowisku kierownika Stowa- 
rzyszenia. , 

Na zakończenie jeden jeszcze. kwiatek z 
gospodarki enpeerowskiej. Podczas ostatnie. 
go spadku złotego, kiedy zaczęto tu pasko- 
wać cukrem, sekretarz enpecenowski, p. Nie» 
mira, kazał sobie odnieść ze Stow. do domu 3 
wotki cukru; inni dygnitarze enpeerowscy — 
po 1 worku i t. p. A sklep Stow. został tym- 
| czasem ogołocony z cukru... 


sete 
. s. 


nea tpai 


tytonie do papierosów, o cięcia równoległem w pudełkach blaszanych po 100 gra- | 
u 


1 Życie gospodarcze. 


KREDYT NA NAWOZY SZTUCZNE. i 
W celu udostępnienia na sezon wiosenny za- 


równo większym, jak i drobnym gospodarstwom $ 


rolnym zaopatrzenia się w nawozy sztuczne na 
dogodnych warunkach kredytowych, Państwowy 
Bank Rolny udziela na azotniak oraz solepotaso- 


we i kainit 9-cio miesięcznego kredytu, RODE li 


towanego w stosunku 15% rocznie, 
Z kredytu tego mogą korzystać rolnicy tylka 
za pośrednictwem zaopatrujących ich w nawozy 


«1 


handlowych organizacji rolniczych, tudzież poważe X 


niejsze firmy prywatne. 


Zamówienia muszą być pokrywane Zmiesiębz= ` K. 


nymi wekslami z wystawienia odpowiedzialnych 
majątkowo rolników, żyrowanymi przez MOE i 
cję, względnie firmę hamdiową. 


Notowania giełdy warszawskiej 


Dol. Stan. Zjedn. za 1—7.40 
Franki francuskie za 109- 2680 
Funty angielskie za 1—36 05 


Ploreny holend. za 100—296 65 AU 


Kor. czesko=słow. za 100 -21 61 
Franki szwajc. za 109—142 80 


Ogólny obrót około 200000 dolarów, w uk. 
w gotówce około 35.000 dolarów, Dolar w obrəe 
tach międzybankowych 7.45, w prywatnych 13%. 


RIN 


Rubel złoty: 3.98—4.03—4.02. rii 
z wA manearen ę 


0 ile chcesz oszczędziić, 
to używaj 


MAGGI” 


kostki huljonowe. 


Do śporzidzekii 
buljonu z dodatka- . 
mi lub bez, do go- 
towania jarzyn, do 
polepszenia sła- 
` bych zup, sosów, 

jarzyn i t. d, 


KRONIKA. 


STAN POGODY Ę 
(według danych, Państw, Instytutu Makowęclożi S 

Temperatura najwyższa wynosiła kuz w: 
Wanszawie --99, najniższa --20, 

Przypuszczałny przebieg pogody w dniu RO 
siejszym: Cieplej, przeważnie pochmurno, rano 
mylisto „na zachodzie i w środku kraju drobnę 
deszcze, słabe wiatry południowo-zachodnie. 

Wystawy w Zachęcie. Wystawy obecne, z po- » 
wodu kolejno następujących zmian, zostaną zas A 
mknięte dnia 25b, m o godz, 3 po poł. 


f 


Dolarówki wygrane na Tomboli Aiei 


Posiadacze kuponów wejścia na Tombolę, odbytą 


w dniu 13 b. m. a-ry 70, 76, 89, 98, 106, 107, 118 
129, 160, 172, 173, 178, 200, 211 212, 213, 225, 233, 
240, 309, 310, 316, 322, 358, 360 388, 408, 415, 441, © 
442, 610, 620, 632, 665, 675, 689 704, 705, 714, 721, - 


731, 743, 752, 762, 789, 792, 430 mogą otrzymać 
Wiłado- 


wygrane dolarówki w Kasie Pożyczkowo 


wej Artystów Teatrów Miejskich (Trębacka 10, ni 


brama, 5 piętro, winda) codziennie od godz. 7—3 


wiecz. do dn, 1 marca r. b Ey 


AIG kiego winizh eyblacoso (0 A 
kom umysłowym, pozbawionym pracy, zapomogi © 
w ogólnej sumie 21,260 zł, Wysokość tych zapo- à 


móg waha się, jak dotąd od 45 do 100 zł, na oso 
bę, iw zależności od stażu rodzinnego ebe, 


nr. 16 odbędzie się wiec, zwołany przez ROWER. 
mą Komisję Porozumiewawczą Zw. Prac. Państw., 
Centralne Organizacje Zw. Prac Umysłowych i Ra- 
dę Naczelną Zw. Pracowników Samorządowych w 
sprawie noweli do u o ochronie lalkatorów, 
Przemawiać będą posłowie i i przedstawiciele = 
ków, 


Egzekucja państwowego podatku ca wiali 
Wpływy państwowego podatku od lokali, prze- 


znaczone na rozbudowę miast, nie przekraczają w 


Warszawie 25 proc. wymierzonego podatku, Wo- s 
goc togo Magistrat, ściągający z ramienia skarbu U 
powyższy podatek, zarządził od 15 b. m ogzoku- 


TET OTEC UV 


NME Str. © TESES D „ROBOTNIK, czwartek, 18 lutego. 1926 r. 


Wystawa ruchoma prób i wzorów przemysła | 
"krajowego. Pismem z dnia 22] r. b za nr. 138 
Mim. Przemysłu i Handlu objęło protektorat nad 
Wystawą ruchomą prób i wzorów przemysłu kra- 
jowego. 

Opieka nad niemowlętami, Polsko - Amery- 
kańskiemu Komitetowi Pomocy Dzieciom zapro- 
pomowano udział w organizowaniu przez Zarząd 
Tramwajów miejskich poradni dla niemowląt pra- 
cowników tramwajowych Zarząd Tramwajów ma 
madzieję, że uda mu się w ciągu stosunkowo nic- 
dlugiego czasu otworzyć trzy takie przychodnie w 
„okolicach trzech remiz tramwajowych, 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


Odczyt prof, Makowskiego, Jutro o godz. 8 
wiecz. odbędzie się w sali Tow. Naukowego (Śnia- 
deckich 8) odczyt prof. Juljana Makowskiego p.t. 

' „Współczesne formy sądownictwa międzynaro do- 
wego“ w cyklu wykładów p. t. „Zbliżenie mię- 
' dzynarodowe na terenie Ligi Narodów" urządza- 
nych staraniem Wolnej Wszechnicy Polskiej i Pol- 
skiego Stow. Ligi Narodów Bilety w cenie 1 zł. 
(50 gr. dla młodzieży akademickiej) do- nabycia 
"przy wejściu. 

Z Ligi Morskiej i Rzecznej. Dziś o godz. 8-ej 
wiecz. w lokalu Komitetu Warsz Ligi Morskiej 
i Rzecznej (plac Napoleona 6-4) wygłosi odczyt 
red. Adam Uziembło ma temat: „Nasze rybołóstwo 
morskie“, 


WYPADKI. 


Walka policjantów z awanturnikiem. Na rogu 
ui. Powązkowskiej i Okopowej jakiś pijany awan- 
turnik cywilny, uzbrojóny w bagnet, napadał na 
przechodniów, W jednej chwili zebrał się tłum. 
Awanturnika usiłowali rozbroić dwaj posterunko- 
wi z V komisarjatu lecz udaremnili im te czyn- 
ności wspólnicy awanturnika, W czasie zaj- 
ścia jechał na rowerze na służbę posterunkowy 
Stanisław Błaszczyk, który widząc że koledzy 
jego są w opałach, rzucił rower, podbiegł z tołu 
i schwycił napastnika za ręce Lecz w tym mo- 
mencie jakiś niewykryty sprawca ugodził Błesz- 
czyka szablą w głowę, Mimo odniesionej rany, po- 
licjant nie wypuścił z rąk awantunnika, lecz przy 
pomocy pozostałych policjantów odprowadził g9 
do V komisarjatu. Tam okazało się że jest to 
Kazimierz Lewandowski. 


Strzały do policjantów, Nocy ubiegłej dwuch 
policjantów, pełniących służbę na stacji w Alek- ` 
samdrowie, na skutek telefonicznego zawiadomie- 
nia z Torunia o poszukiwaniu dwuch bandytów, 
którzy zabili tam policjanta i dwuch ranil, baez- 
nie zwracali uwagę na wszystkich podróżnych 
Gdy policjanci zamierzali wyłeg'tymować dwuch 

` podejrzanych mężczyzn, ci w mgnieniu ka wyjęli 
rewolwery i, rzuciwszy się do. ucieczki zaczęli 
strzelać, Policjanci również dali kiłka strzałów 
Bandyci, korzystając z ciemności, zbiegli. Strzały 
z obu stron chybiły. ` | 


Okradzenie sklepu miejskiego. Do sklepu Miej- 
skich Zakładów Zaopatrywania Warszawy przy ul 
Czerniakowskiej 61 dostali się, za pomocą włama- 
nia, złodzieje i skradli różne artykuły spożywcze 
i kolonjalne ogólnej wartości 1500 zł. Jednego. ze 
sprawców kradzieży, Antoniego Gajewnika z Prusz- 
kawa, zatrzymał policjant na rogu ul. Marszał- 
kowskiej i Nowogrodzkiej, Przy Gajewniku znale- 
ziono kosz, zawierający artykuły spożywcze oraz 
dwa narzędzia złodziejskie. 


Rozbicie kasy ogniotrwałej. Nocy ubiegłej w 
domu nr. 21 przy ul Zielnej, do mieszczącego się 
ma parterze lokalu Zw. właścicieli drożdżowni w 
Polsce zakradli się niewykryci kasiarze, wycięli 
otwór w drewnianem przepierzeniu, poczem TOZ- 
pruli tylną część kasy :ognintrwałej znajdującej 
się w kantorze Związku, Łupem kasiarzy stała się 
cała zawartość kasy, w sumie 11.000 zł, w walucie 
polskiej i amerykańskiej, Zaznaczyć należy, że już 
w końcu r. ub. kasiarze czynili zamach ma kasę 
wspomnianego Związku, lecz zostali spłoszeni 


_ Samobójstwo praktykanta cukierniczego. W pic- 
karni cukierniczej Sokulskiego przy ul, Złotej 54 
pracował w charakterze praktykanta przez 2 m'e- 
siące 17-letni Ireneusz Pociejewski, Przed kilku 
dniami chłopca usunięto z zajmowanej pośady. 
Zrozpaczony Pociejewski popełnił samobójstwo 
przez napicie się kwasu octowego. Lekarz Pogo- 
towia przewiózł młodocianego desperata do szpi- 
tala Dzieciątka Jezus. 


Strzały w AL Jerozolimskich, W barze „<oie- 
jowym” na rogu Alei Jerozolimskich i Poznańskiej 
wynikła sprzeczka między por Jabłońskim z obc- 
zu wojsk samochodowych a dwoma sizrżantami. 
W wyniku sprzeczki por. Jabłoński rozkazał sier- 
'zantom udoć się z nim do komendy miasta Po 
"wyjściu na ulicę sierżanci stawiał opór, wów- 
czas porucznik dał trzy strzały z rewolweru w 
górę. Wszystkich trzech wojskowych policja od- 
prowadziła do komendy móiasta. 

Pożar mydlarni, Wczoraj o godz 8 rano, gdy 
właściciel mydlarni przy ul- Twardej 28, Jankiel 
Lustman, otwierał sklep buchnęły na niego kłę- 
by dymu, które w jednej chwili dosięgły do wy- 
sokości okien Il piętra. Na ratunek przybył LV 

oddział straży ogniowej, który w przeciągu pół 
godziny pożar ugasił, Wszystkie niemal towary 
uległy zniszczeniu; półki zostały tylko osmalune 
-Ocalała beczka nafty, którą strażacy w porę wy- 
toczyli, Straty znaczne 

Przejechanie. Na ul. Tamka, przed domem 
mi. 29, pod wózek ręczny dostał się 17-letni Ry- 
siek Rozenblat, tragarz. Lekarz Pogotowia stwier- 
dził potłuczenie nóg i po opatrunku, przewiózł 
` poszwankowanego do domu. 


» FoR 


"tego ma koncercie symłonicznym midia A 


Konserwatorjum (Okólnik 1) sd Tae się rA 


Zaginiony uczeń, 9-letni Kazimierz Wasiak wy- 
szedł do 'szkoły z domu rodziców swych przy ul 
Łuckiej 28 dn. 16 b. m. i dotychczas nie powrócił 


Podrzucone dziecko. W ciągu ubiegłej doby 
zńaleziono jedno podrzucone dziecko płcż żeń- 
skiej.w ogólnej ubikacji przy uł. Wielkiej ar 6 
Dziecko przesłano do domu wychowawczego. 

Samobój.two nauczycielki, We wsi Koszewa 
śm Pomiechowo otruła się esencją octową n:u- 
czycielka szkoły powszechnej tejże wsi 24-letnia 
Władysława Duchińska, którą przewieziono do 
szpitala powiatowego w Nowym Dworze, . gdzie 
wkrótce zmarła. Przyczyna samobójstwa — zawód 


Daję. * user 


=== śpiewa światowej sławy —— 
pod dyr. KOTKA. 


Chór Ukraiński 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonji. 


TEATR i MUZYKA. 


Z OPERY. 
„Faust“ Gounoda, Gustaw Chorjan w roli tytułowej. 


W sezonie ubiegłym podziwialiśmy i krytyk?- 
wali na deskach tzatralnych dwuch „Don Juanów": 
Mozarta i Zorilłi, obecnie mamy znowu dwuch in- 
mych, przez poezję i muzykę opiewanych bohate- 
rów, dwuch Faustów, z których jeden w Operze 
wypowiada się dźwiękami pustej trochę, ale zaw- 
sze zręcznej i ze znajomością efektu scenicznego 
pisanej muzyki Gounoda. 

W wypełnionej sali odbyło się wtorkowe 
przedstawienie „Fausta' z gościnnym występem 
młodego tenora polskiego p. Chorjana, Nie pierw- 
szy już raz słyszymy tego artystę na scenie na- 
szej Przed dwoma laty debiutował w roli „Fau- 
sta“, obecnie śpiewa stałe w Operze Ludowej 
w Wiedniu, gdzie podobno cieszy się dużem po- 
wodzeniem, 

Nie można jednak powiedzieć, żeby artyście 
udała się omeśdaj rola średniowiecznego alchemi- 
ka, doktora, a potem kochanka Małgorzaty i za- 
rzędzia w rękach 'pomysłowego szatana—Mefisto 
W całości brakowało mu siły dramatycznej, w 
szczegółach — czystości intonacji i troskliwszego 
wykończenia muzycznego. Głos to zresztą przede- 
wszystkiem liryczny, (podobnie, jak i p. M Hołyń- 
skiego który niedawno kreował partję Cawarados- 
siego w operze Pucciniógo „Tosca”, Własności 
liryczne, wyraźna wymowa, miękkość, olkrągłość 
niektórych tonów w iły się zwłaszcza pod 
koniec opery. kiedy: artysta widocznie się roz- 
śpiewywał Szkoda tyiko, że tu już miewielkie 
miał pole do rozwinięcia głosu, pońieważ „noc 
Walpurgji! zajmuje nieproporcjonalnie wiele miej- 
sca i Gounod w ostatnich aktach swej opery po- 
skąpił głównemu bohaterowi dłuższych 4 silń'e!- 
szych tematów wokalnych. 

| Naogół poziom przedstawienia był zwykły 
przeciętny. P. Czapska tylko w roli Małgorzaty 
wyróżniała się muzykalnością, dźwięcznością gło- 
su i ogromnym wdziękiem całej postac, H. D. 


Teatr Wielki, Dziś „Straszny Dwór”, jutro 
„Tosca”. (Gościnny występ p. jama) 

Teatr Narodowy, Dziś po raz ostatni „Faust', 
jutro premjera poetyckiego dramatu L. H. Morsti- 
na „W cichym dworze”, 

W próbach dramat Żeromskiego „Róża 
ęj Letni, Dziś i dni następnych , Jej chłop- 
KE 
„Teatr im, Bogusławskiego, Dżiś i jutro „Rewi- 
Teatr Mały. Codzień „Orzeł czy reszka?“ 
Teatr Polski Jeszcze tylko dwa razy „Król. 
Teatr Qui Pro Quo, Dziś po raz ostatni grana 
będzie rewja „Puść go ikantem*, Jutro premjera 
sensacyjnej rewji „Ostatnia nagość”, 

Teatr Nowości. Codziennie „Sen o Riwierze” 
w toe her gie oriana Dziś „Królowa Nocy“. 

najbliższy: iach premjera egzotycznej - 
retki „Gejsza” z udziałem p, Wiktorji Kaweckiej 
„w roli Gejszy. A 

Teatr „Perskie Oko". 22 obrazy rewii „Per- 
skiego Oka" p. t. „Dajemy dolary” cieszą si 
ogromnem powodzeniem. : 

Teatr Odrodzony (na są Dziś i dni na- 
stępnych „Gospoda pod Białym iem”, 

eatr „Olimpja* (Marszałkowska 114). Mozai- 
ką „W -palarni opjum". Codziennie 2 przedsta- 
wienia: godz, 7.15 i 9.15. 

Teatr „Qui Pro Quo”, Codziennie 2 razy do- 

skonała rewja „Puść go kantem“, 


Z Filharmonji, Pianista Mikoł 
jutro z orkiestrą koncert e-moll 


zor 


aj Orłow odegra 
Chopina. Prócz 
W 
części orkiestrowej „Niedokończoną' . symtonję 
Schuberta, nieznaną suitę Purcella, warjacje Brahm- 
sa na temat Haydna i im. Dyryguje Emil Młynarski. 


Koncert Kapeli | niedzielę w sali 


„Polskiej Kapeli Ludowej dyr. St. Kazuro. 

koncercie udział biorą pp.: L. Rogowska (for- 
'tepian), A Ruszczewska (śpiew), J. Leffeld (aknm- 
panjament). W programie mieznane utwory T, Jo- 
teyki d L.. Różyckiego. Bilety w cenie od 30 gro- 
szy do 2 zł, F 


Koncert Chóru ukraińskiego, Dziś w Filhar- 
'monji odbędzie się występ słynnego chóru ukrain- 
"skiego pod dyr. D. Kotka, Program zapowiada 
śpiew i pieśni ludowe oraz romanse 

Przedstawienia abonamentowe w Od 
wtorku 23 b. m. do wtorku 30 marca włącznie 
odbędzie się 6 abonam É, 
zorganizowanych przez Dyrekcję Opery dla Ciała 
teo OGAE Serję rozpocznie „Straszny 

wór", 


1:03: 
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-Z teatrów świetlnych 
"PAN. — Aleksander II. 


Koncepcja filmu bardzo dcbra: rewolucyjne 
życie Rosji carskiej, dręczenie bojowników wol- 
ności, wszechwładza zła i zbrodni, Gdyby etż t>- 
mat opracowano należycie, można byłoby otrzy- 
mać dobry film, nawet w tej oprawie, jaką po+ 
siada Treść traci swój efekt. Dano poprostu sze- 


reg suchych faktów historycznych, źle sklejonych | 


z sobą, cały szereg nieudałych zamachów na ca- | > y a 
| za „królem Schafierem przenoszą się do Hiszpa- 


a przede- 
zamkniętego 
Techńika c- 


ra, kilka sylwetek rewolucjonistów, 
wszystkiem zajęta się cierpieniami 
w więzieniu obłąkanego człowieka. 
brazu pozostawia dużo do życzenia. 
Komedja „Gdy kto ma żonę, musi „* jest efek- 


towna i po amerykańsku ożywiona Żona, ubó- ; 


stwiająca męża, a zamiedbywana dla interesów 
chce go naucżyć miłości, więc gra komedję zdra- 
dy, W rezultacie okazuje się, że jest wierną i ko- 
chającą, a niedoszłemu kochankowi maluje dzieje 
męża, który dzięki energji i pracy, potrafił z ubo- 
giego chłopca okrętowego stać się miljonerem. 
Humor i temperament tej sztuki dobrze dzia- 
łają na widza, Ika. 


:60:: 


Repertuar teatrów soietlnych 


Kino Palace, „Variete' dramat w 10 częś- 
ciach, z Emilem Janingsem. 

Kino Filharmonja. „Ci którym kochać nie wol- 
no" dramat w 7 częściach i „Potop ', komedja 
w 8 częściach, f 

Kino Apollo, „Upiór w operze". 

Kino Stylowy. „Ten, za którym szaleją kobie= 
ty” z R. Valentino. 

Kino Wodewił. „Upiór Paryża“. 

Kino Nowy. „W podziemiach drapacza nieba" 
i „Indyjski testament". w 24 częściach, 

Kino Pan. „Car Aleksander II', dramat w 7 
częściach i farsa: „Kto chce mieć żonę” w 6-wiu 
'częściach 


Kino Światowid, „Na szczyt świata”, wypra- | 


wa gen. C. G. Bruce'a na Everest. 
Kino Splendid. „Człowiek, który milczał”, 
dramat w 8 aktach i „Ślub, którego nie było ', ko- 
medja w 8 akt. 
Kino Sokół, „Tragedja domów Habsburgów”. 


3:03: 


ZE SPORTU 


Najbliższe mecze piłkarskie, 


IW sobotę na boisku RKS Skry o godz. 14.30 
Warszawianka LI — Gwiazda W niedzielę na boi- 
sku Skry o godz. 14 Polonja — Skra, zaś w Agry- 
koli o godz. 11.30 Warszawianka — Orkan, W so- 
botę o godz. 14.30 na boisku Skry Varsovia — 
Makabi, YP 

Zwycięstwo Polaków w Sztokholmie, 


W dniu wczorajszym hockeyowa drużyna AZS 
Warszawa pokonała jeden z najlepszych klubów. 
szwedzki Sódertelje, w stos. 1:00 Tym razem wy- 


Mount 


| gdyż Szwedzi. bvli 
| drużyną zupełnie równorzędną. Gra była piękna i 


nik szczęśliwy dla Polaków, 


pcprawna, choć zacięta. Kombinacyjny system 
Polaków podobał się bardzo. Najlepszym z Potz- 
ków był Rybak, który zdobył jedyną bramxę dnia. 


Sport zagranicą 
(Przegląd tygodniowy). 
PIŁKA NOŻNA. 
Piłkarze czescy emigrują do Hiszpanii, W ślad 
nji słynni piłkarze prascy: Carvan i Kołenaty Jé- 
dnocześnie dowiadujemy się że w sezonie bieżą- 


| cym przybywa do Hiszpanii kilku najlepszych pił- 
karzy urugwajskich, 


| rodowy sędzia piłkarski lwancic, który sędziował 
na meczu Praga — Warszawa, ukarany  zosteł 
dwumiesięczną dyskwalifikacją za pobieranie nad- 
miernych opłat za sędziowanie, Za mecz Praga — 


Warszawa pobrał on 50 dolarów, prócz zwrotu 
| kosztów podróży á utrzymania, 
Ostatnie wyniki piłkarskie, Międzynarodowe 


| 

| 

| spotkanie Węgry — Belgja zakończyło się zwy- 

| cięstwem pierwszych, w stosunku 2:0. 

| Praski Rapid w spotkaniu z reprezentacją 

Bordeaux uzyskał wynik remisowy 1:1 

| Pierws v po wojnie międzymiastowe spotka- 

| mie reprezentacyjnych drużyn Kołonji (Niemcy) “i 
Paryża przyniosło zdecydowane zwycięstwo Niem- 

| ców, w stosunku 3:1. 

| LEKKĄ ATLETYKA. 

Houben ciągle przegrywa. Jak donoszą z Bos=' 

| tonu, niemiecki sprinter i zeszłoroczny zwycięzca 

| Paddocka, Porrita i innych, Houben monióst po- 
nownie klęskę w biegu na 40 y. Prasa niemiecka 
tłomaczy porażki swego faworyta spadkiem formy. 

| RÓŻNE. 

i Igrzyska Północy, t. zw. „Nordiska Soeelen*, 

| zakończyły się dn. 16 b m. W ogólnej klasyfika- 

cji zwyciężyła Norwegja, $ 


| Zawody tennisowe. Rozegraty się onegdaj w 
| Cannes zawody między mistrzynią w grze w ten- 
i misa, Zuzamną Lenglen i Amerykanką p. Willę, 
| które zakończyły się zwycięstwem p. Lenglen, w 
| stosunku 6:3 8:6: 
m, Qi m0 


Książki nadesłane 
Dwa sumienia, (Traśedja skarbu kościelnegoj 
Szkie do powieści, napisał Jan Bełcikowski, War- 
szawa, 1926 r, Str. ZR Cena 40 gr. 


ytory Delegatów do Rady Powolato- 
wej Rasy Chorych Q Sklerniewicach, 


-~ Ogłoszenie 


Na zasadzie rozporządzenia Okręgowego Urzędu Ubez- 
pieczeń w Warszawie z dnia 21 stycznia 1926 roku L 451/26— 
Powiatowa Kasa Chorych w Skierniewicach zawiadamia, że 
wybory Delegatów do Rady Kasy odbędą się w dniu 2-go 


maja 1926 roku. 


Przepisy co do powyższych wyborów zawarte są w D. 
U. R. P. Nr. 35 poz. 211 z 1921 roku, uzupełnionego D. U. 
R. P. Nr. 3 poz. 21 z 1924 roku, jak również zostały ogło- 
szone publicznie plakatami w Skierniewicach, 


Skierniewice, dnia 14 11.1926 r. 


(-) St. Prasałek 


Komisarz Powiatowej Kasy Chorych 
w Skierniewicach 


DARAMI 
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Robotnicy popierajcie swoje 
i codzienne. 


pismo 


Ga 
PRZEDSTAWICIEL ma WARSZAWĘ 1 KRESY WSCH 


d-MISZCZORCK — KS-SKORUPKI 81 
ZADAĆ w APTEKACH i SKŁADACH ADTECZNYCH. 


LECZNICA 


Przychodnia dla chorób skóra 
nych, wenerycznych i we- 
wnętrznych. 


ear erami dz 

nia: entgen, Lamp 

kwarcową, pa Analizy lekar 
- skie. 


ORDYNACKĄ 9, 
tel. 5156-03 
czynna od 9 r. do 9 w, Po- 
3 zł. 


rada 
W niedzielę i święta od 11 —2. 
-e 


ŚLEDZIE 


(ważne dla kooperatyw) 
poleca w różnych gatunkach, 
w całych i półheczkach 


F-ma 1. ROZENFEL 


w Warszawie. 
Egzyst. od roku 1836. 


Franciszkańska 22, tel. 179-02 
Dr. JAN AŁAPIN 


3i, tel. 49 44. Ch. skórne wener 
syfilis (analizy krwi) niemoc płe. 
Prom Roentgena. 10—2 5—7, 


Dr. med. Marceli Dobrzyński 

Królewska 6. Choroby wene) 

rvczne, skórne i płciowe (niemoc* 
Przyjmuje od 10>—1 į 4—7 w. 


NITET AERO PE RERA 
do szycia The Kenr 


Maszyny pisty Company, 


warunki najdogodniejsze, najta* 
niej. Płac Zbawiciela, 
kowska 41, ; 
| ze zr 
Mieszk I "do wynajęcia 
LJ e przy rodzinie 
dla inteligentnej panny lub ko= 
biety, iaaomość — Marszał- 
kowska 22 m. 13 — parter. 


Modystku samodzielna bar. 


dzo zdolna po. 
trzebna do Kielc. Mieszkąnię, 
całkowite utrzymanie i pensją 
według umowy. Zgłoszenia: „Fe- 


licja* — Kielce, Sienkiewicza 35, 


TEL85748: 


"WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę adresn 50 gr, 

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia w tekście (przed kroniką) 25 groszy, nekroloni 10 groszy, zwyczajne 15 groszy, drobne za jeden wyraz 10 groszy. Ceny ogł»szeń należy rozumieć 

za wiersz wysokości 1-go milimetra. Dla poszukujących pracy 50 proc. rabatu. Ogłoszenia w numerach niedzielnych o 25 proc. drożej.” Fantazyjne i tabele (bilanse) 50 proc, 
drożej, Ogłoszenia przyjęte po zamknięcia Administracji o 10 proc, drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor naczelny dr. FELIKS PERL. 
R , X 


Redaktor odpowiedzialny JAN M. BORSKL 


Wydawca RADA NACZELNA P., P. S., 


Odbito w 


/ > 


drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


id 


Dyskwalifikacja,., sędziego. Znany międzyna- y 


Niezamożnych do 10 r. 7—8 w. 


[OGŁOSZENIA DROBNEJ 


